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Ł„Honitet wyborcy cfstralsy".
II.

PouiysJ: „centralnego komitetu wyborcze­
go" jest tedy sam w sobie dobry — a nawet dla 
każdego narodu, przykutego wbrew woli do obce 
go rydwanu konieczny, dla wyboru posłów, któ­
rych pierwszym obowiązkiem jest: być przed­
stawicielami i obrońcami narodu i k ra ju  w cen 
tralnym  parlamencie państwa, z różnych naro­
dów i prowincyi przemocą sklejonego.

Może on być pożytecznym, ale nie jest konie 
cznym w państwie narodowem, lub przy wybo­
rach do sejmu krajowego, ale obecnie nie poru­
szamy tej sprawy.

Centralny komitet wyborezy jest konieczną 
i logiczną konsekweneyą uznanej powszechnie 
zasady sol damości narodowej, zasady, która 
nietylko u nas przyjętą jest pod nazwą solidar­
ności Koła polskiego, ale którą też mne naro 
dy przestrzegały w parlamencie austrjaekim, 
naw et Niemcy, którzy przecie szli do „swego" 
parlamentu, a w każdym razie do parlamentu 
w którym mieli większość.

Dlatego tez powoływanie się przeciwników 
solidarności narodowej i komitetu centralnego 
wyborczego na przykład innych narodów, które 
ru/dzielone r.a stronnictwa w ybierają pudów i 
w rozsypce ua stronnictwa i kluby, schodzą do 
parlamentu, nie dowodzi niczego. Albowiem naj 
pierw nic udowodniono przez stwierdzenie fak­
tu  rozsypki, że ona przynosi korzyść, a powtó- 
re jest raczej dowód na to, że szkodliwość roz­
dzielenia się na stronnictwa, daje się posłom tej 
samej narodowości odczuwać dotkliwie, skoro 
szukając na nią lekarstwa, doehodzą do suroga- 
tu  solidarności.

Takim surogatem solidarności jest, tak 
zwana przez Niemców: „Gemembiirgschaft".
To eo my nazywamy po prostu jednością naro­
dową, która przez rozdział na stronniclwa po­
nosi uszczerbek, stara ją  się N emcy, a  teraz i 
Czesi, skitować w parlamencie przez hasło: 
»,wspólności plemiennej."

Zatem mylne i fałszywe, chociaż powszech­
nie rozpowszechniane jest zdanie, jakoby soli­
darność narodowa była tylko czemś na to wymy 
śłonem, ażeb’* ujarzmić pmvne przekonania i 

stronnictw a Stronnictwa bowiem politycznie 
wyrobione i silne innych narodów, dobrowol­
nie zrzekają się stronniczej swej samodzielności, 
ażeby się w sprawach narodowych poddać spól- 
mym uchwałom, jakiegoś wydziału narodowego 
wybranego czy z łona stronnictw, czy złożonego 
z  prezesów stronnictw lub klubów parlamen­
tarnych.

Skoro tak  jest, nasuwa się pytanie, zkąd 
poszło i jakim  stało się sposobem, że tak wzmo-

Kraków, ezwnrtek dnia 20 grudnia 1906 rokn.

sła zasada solidarności narodowej i tak  prak­
tyczna i pożyteczna instytucja: ,,centralnego 

komitetu wyborczego" znalazła w Galicy i wśród 
różnych warstw ludności tylu przeciwników, a 
stała się poniekąd postrachem dl a szerok ich 
mas ludu?

Niema prawdy, której by czy ograniczoność 
czy niedołęstwo ludzkie nie mogły zaciemnić, 
ani instytucyi, którejby zaciekłość stronnicza 
nie mogła skrzywić i uczynić szkodliwą. Nie dzi­
wić się tedy że stało się tak z instytucją cen­
tralnego komitetu wyborczego

Nosił on ty tu ł: „centralnego" — ale nim 
nie był bynajm niej! Centrum musi skupiać w 
sobie „wszystkie" promienie; w centralnej insty 
tucyi muszą się schodzić wszystkie w obwodzie 
danego obszaru działające filie, a w centralnym 
komitecie wyborczym muszą się schodzić wszyst 
kie kmruuki politycznego działania, wszystkie 
na spólnej zasadzie działające stronnictwa, a 
więc w polskim komitecie centralnym wszystkie 
stronnictwa narodowe.

Tego niestety w komitecie centralnym wy­
borczym naszym nie było n i g d y !  K omitet ten 
nie był nigdy prawdziwie centralnym; był on 
powiedzmy bez ogródki: „konserwatywnym."

A konserwatywnym w najgorszem znacze­
niu tego słowa, bo starał się utrzymać nie to co 
dobre, ale i to co złe, a to za pomocą środków 
bezprawnych, wysuce demoralizujących, wprost 
a n a rc h ic z n y c h .

W ypisując gromy przeciw często urojonej 
anarchii i rozstrojowi z dołu, był ten konserwa 
tyzm centralnego komitetu wyborczego sam w 
sobie najwyższym i najgorszym rozstrojem, bo 
nietylko sam działał, wbrew zasadom zwykłej 
uczciwości, ale tworzył w całym kraju  siec or- 
ganizacyi i rzekomych powiatowych, czy miej­
scowych komitetów, które tak samo jak  ich 
twórca nie przedstawiały powiatów i miejsco­
wości, lecz były albo agencyą z góry przez ko­
m itet centralny nominowaną, albo tez klubi- 
kiem ludzi jednego, konserwatywnego stron­
nictwa.

Tym a r g f  mzacyom sztucznym, samowol­
nie, lub przy pomocy nadużyć powstającym, da­
wano fałszywą etykietę narodowej reprezenta- 
cyi — i kazano, zmuszano je działać wbrew su­
mieniu i środkami u lCimoralnymi, anarchi­
cznymi

Największy, zdaniem naszym, wręcz samo­
bójczy grzech centralnego Komitetu wyborcze­
go był ten, że chciał być jak najdłużej nie cen­
tralnym, ale stronniczym, koteryjnym nawet, a 
wskutek tego wprost wzbraniał się używać 
środków agitacyi kulturalnej, ustawami poli- 
tycznemi wskazanej — słowem, nie chciał uświa 
damiać, oświecać politycznie ludu, aby me uro-
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nić nic z przywileju rządzenia jednego stron­
nictwa.

Było to samolubstwo, posunięte do granic 
nierozsądku, polityka strusia, która nawet sły­
sząc juz dokoła siebie daleki, ale ciągle zbl iżają­
cy się szum i łoskot fal ruchu ludowego, jesz­
cze usiłowała powstrzymać je w żywiołowym 
pędzie grobe^am i w poprzek stanianem u

To też nie minęło ani tych 50 lat, które w 
Sejmie lwowskim pono p. Stadnicki Uczył jesz­
cze na panowanie szlachty — a już powszechne 
głosowanie rozwala, gmach komitetu wyborcze­
go, dlatego tylko, że wprawdzie miał być cen­
tralnym, narodowym, a był stronniczym — i 
n emał do ostatka wyłącznie konserwatywnym.

Nie powiemy z ludowcami i socyalistami, 
że był on „komitetem do rozbojów wyborczych". 
Mistrzostwo i palma pierwszeństwa w urządza 
niu różnego rodzaju rozbojów, należy się dziś 
niezaprzeczenie socyalistom i ludowcom. Czego 
ci panowie dokazali za krótki czas swego polity­
cznego żywota, tego nie zdołał zrobić komitet 
centralny wyborczy za całe niemui pół wieku 
swojego działania.

Musimy jednakże choć z przykrością stwier 
dzić, że obok pewnych zasług i pożytkow. któ­
rych dla sprawiedliwości nie chcemy mu odma- 
w iać — był niestety instytucyą, która przez po­
lityczny ostracyzm główną ponosi odpowie­
dzialność za niekulturalnosć wyborczej agitacyi, 
za skrzywienie ruchu ludowego i — za w ybuja­
łość radykalnych prądów. Anarchia z góry zro­
dziła anarchię u dołu.

Lecz 7. lego nie wynika bynajmniej, abyś­
my mieli powiedzieć, że to co wszędzie uznano 
za potrzebne, pożyteczne i konieczne, należy od­
rzucić dlatego, że może nie źli, ale niezręczni 
krótkowidze nadali spraw le szkoduwy kierunek.

Z doświadczenia i poznania zboczeń nasze­
go komitetu centralnego wyborczego wynika to 
jedno, że należy go zreformować, z gruntu  przp 
budować i uczynić prawdziwie „centralnym" 
czyli skupiającym, w sobie wszystkie kierunk' 
narodowego i politycznego życia i rozwoju w  
naszym kraju. —
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.Wiedeń 19 grudnia

(Mm,) Całe posiedzenie Izby poselskiej mi­
nęło dzisiaj bez najmniejszego zainteresowania 
nnmo, że radzono nad sprawą tak ważną, jak 
prowizorium budżetowe. Ogólne zajęcie skupiło 
się na punkcie, leżącym wprawdzie nie poza par­
lamentem, ale poza Izbą poselską to jest na wy­
padkach w Izbie Panów. Jutrzejszego głosowa­
nia w owej Izbie nikt nie może przewidzieć.
Wprawdzie zebrały się wszystkie trzy grupy 

członków Izby Panów, by w dyskusyi poufnej 
przygotować się na posiędzenie jutrzejsze. I  

jak zwykle bywa w parlamentach całego świata,
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z owej dyskusji poufnej rozmaite szczegóły prze­
dostały się do wiadomości publicznej. Ale trudno 
Dręczyć za wiarogodność owych nowin wszelakie­
go pokroju. Trzeba wiedzieć, kto jest informato­
rem, by całkowicie ocenić cel i wartość informa­
cji Boć przed tak ważnemi posiedzeniami, jak 
jutrzejsze, często chodzi |o zrobienie zamętu i 
zawieruchy , o wprowadzenie w błąd przeciwni­
ka, o ukrycie właściwego planu kampanii i takty 
l i .  Zupełnie jak na wojnie!

Złożenie referatu w sprawie reformy wybór 
«zej przez członka Izby Panów, hofrata Lamma- 
schó uchodziło już żd dowód, że w nastrojach 
Izby zaszła zmiana na korzyść reformy wyborcz. 
Uchwała lewicy przeciwko pluralności była tak­
że wypadkiem doniosłego znaczenia. Książe Au- 
crsperg,prezes lewićy, złożył skutkiem owej u- 
ehwały tę godność. Że partya środka będzie głoso 

wała przeciwko pluralności, donieśliśmy już 
wczoraj.

.Bardzo słusznie podniósł „Głos Narodu-', że 
z powodu takiej pluralności, jak owa, polegająca 
na różnicy wieku, nie można narażać na upadek 
reformy wyborczej. Byłby to wielki błąd udarem 
wiać bądźcobądż doniosłą akcyę wtyborczą z po­
wodu kwestyi, jeżeli nie podrzędnej, to w każdym 
razie drugorzędnej.

‘Tak feartliT zapatrywali się n a  ową kwestyę 
propozycyi pluralności do reformy wyborczej naj 
Wybitniejsi członkowie polscy Izby Panów. Gaze­
ty wiedeńskie z wielkiem uznaniem podnoszą, że 
tylko niezmordowanym wysiłkom hr. Andrzeja 
Potockiego, Leona Bilińskiego i Stanisława hr. 
Badeniego udało się doprowadzić do kompromi­
su w skrawie reformy wyborczej. Owa trójca 
polityków polskich zrozumiała, że dzisiaj uda­
remnienie reformy wyborczej groziłoby państwu 
eiężkiem przesileniem. I w każdym razie Polacy 
nie powinni brać na siebie odium, że to om są 
sprawcami, na których patrzanoby krzywo i z 
góry i z dołu. A narodowi polskiemu nie dzieje 
śię znowu tak dobrze na świecie, by dla zadosyć 
uczynienia osobistym zapatrywaniom .‘hrabiego 
Stanisława Ponińskiego lub dr. Włodzimierza 
Kozłowskiego Polacy w zaborze Austryackim 

mieli wywoływać przeciwko sobie gniew decydu­
jącego czynnika w państwie, a równocześnie

M a łżo n k a .
Nowela Czechowa.

— Prosiłem, żeby mi nie sprzątać na biur-
— mówił Mikołaj Jewgrafowicz. Po tych 

waszych sprzątaniach nigdy niczego się docze­
kać nie można. Gdzież jest telegram? Gdzież się 
podział? Proszę szukać. Była to depesza z Kaza­
nia, datowana wczorajszym dniem.

Pokojowa, blada, bardzo szczupła, o oboję­
tnym wyrazie twarzy, odnalazła w koszu pod 
biurkiem kilka telegramów i milcząc podała je 
doktorowi; były to jednak depesze miejskie, od 
pacyentów. Potem szukano jeszcze w salonie i w 
pokoju Olgi Dmitrjewny. Była już pierwsza po 
północy. Mikołaj Jewgrafowicz wiedział, że żo­
na nie prędko powróci do domu, najwcześniej 
koło godziny piątej. Nie ufał jej i gdy długo do 
domu nie powracała, nie spał, dręczył się i rów­
nocześnie uczuwał wzgardę ku żonie, jej pościeli, 
zwierciadłu, jej bonbonierkom oraz tym  konwa­
liom i hyacentom, które jej codziennie ktoś przy 
syłał a z których mdły zapach rozchodził się po 
całym domu i przypominał sklep z kwiatami. W 
takie noce stawał się drobiazgowym, kapryśnym, 
zrzędnym i teraz wydawało mu się, że telegram, 
otrzymany wczoraj od brata  jest mu niezbędnie 
potrzebnym, chociaż depesza nie zawierała nic 
innego, oprócz życzeń z powodu świąt. W  pokoju 
żony na stole pod pudełkiem z papierem listo­
wym, odnalazł jakiś telegram i spojrzał na nie­
go od niechcenia- Depesza była adresowana na 
imię teściowej dla doręczenia.Oldze Dmitrjewnie, 
pochodziła z Monte-Carlo i nosiła podpis: „Mi­
chel"-.• Z tekstu nie zrozumiał doktor ani słowa, 
gdyż pisany był w jakimś cudzoziemskim języ­
ku, o ile się zdawało, po angielsku.

— Któż to jest ten Michel? Dlaczego z Mon­
te-Carlo? I dlaczego pod adresem teściowej?

Podczas siedmioletniego pożycia małżeń­
skiego przyzwyczaił się do podejrzewania, odga­
dywania, oryentowania się w poszlakach i nie­
raz przychodziło mu do głowy, że dzięki tej prak 
tyce domowej byłby z niego teraz wyborny ajent

gniew szerokich mas ludowych.
Chwalono od samego początku akcyi o re­

formę wyborczą mądrość Koła polskiego, które 
zgadzając się w zasadzie na głosowanie po­

wszechne, chciało dostosować ową instytucyę po­
lityczną do potrzeb narodu polskiego. Byłoby to 
więc fatalne potknięcie , gdyby u samego kresu 

owej akcji właśnie skutkiem oporu polskich 
członków Izby Panów reforma wyborcza miała 
upaść.

Zwolennicy systemu kuryalnego muszą się 
pogodzić z myślą, że możność wygodnego zdoby­
wania mandatów już mija. Trzeba zstąpić mię­
dzy lud i pracą, pracą i jeszcze raz pracą zasłu­
giwać sobie na zaufanie, którego rezultatem bę­
dzie mandat poselski.
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Przemysł galicyjski,
jego geneza i rozwój,

Przez Magistra M. Beldowskiego.
II I

Z tyćh zakładów mniejszych jeden tylko zakład 
hr. Potóbkiego w Łańcucie miał szersze wzięcie 
i większą wartość pod względem fabrycznym. W 
Galicji nie było ani jednej fabryki bawełnianej; 
a chociaż włościanie u pas dpatarczali około 2 
milionów sztuk płótna grubego, nie stworzono 
żadnej w tym kierunku fabryki płócien delikat­
niejszych i tylko jeden mały zakład ks. Sapiehy 
w Krasiczynie wyrabiał dość piękne serwety i 
obrusy. A gdy izba handlowa lwoWska w połącze­
niu z Towarzystwem agronomicznem, postanowi­
ła utworzyć w r. 1851 Towarzystwo akcyjne, ce­
lem produkcji płótna i lnu, rząd stawiał temu 
przedsięwzięciu poważne przeszkody. Jedyna 
większa fabryka cukru hr. Dzieduszyekiego w 
Tłumaczu, największa w Austrji, gdyż mogąca 
produkować do 50.000 tysięcy cetnarów, dostała 
się w ręce bankiera wiedeńskiego Wertheimstei- 
na. który produkcję znacznie zmniejszył W rze- 
szowskiem fabryka łańcucka Alfreda hr. Potoc­
kiego, ograniczała się do wyrabiania melasy.

Fabryk i rękodzielni wyrobów szklanych by­
ło 12; z tych znaczniejsze ks. Sapiehy w Witko-

śledczy. Przyszedłszy do gabinetu i rozpocząw- 
szy rozważać, przypomniał sobie zaraz, jak przed 
półtora rokiem był z żoną w Petersburgu i po­
szedł na śniadanie do Cubat z jednym ze swych 
kolegów szkolnych, inżenierem dróg i komuni­
kacji i jak  ów inżynier przedstawił jemu i jego 
żonie młodego 22—2H letniego człowieka, który 
zwał się Michałem Iwanyczem; nazwisko nosił 
krótkie, trochę dziwaczne: Kiss. Po upływie 
dwóch miesięcy, doktór widział w albumie żony 
fotografię owego młodego człowieka z francus­
kim napisem: ,,na pamiątkę teraźniejszości i w 
nadziei na przyszłość"; następnie spotkał go sa­
mego ze dwa razy u swej teściowej... I zdarzyło 
się to akurat wtedy, gdy żona zaczęła wydalać 
się często i powracała do domu o godzinie czwar 
tej lub piątej rano i ciągle prosiła go o wyrobie­
nie zagranicznego pasportu, a on odmawiał jej
i w domu ich po całych dniach prowadzoną by­
ła taka  wojna, że aż wstydzie się trzeba było 
służby.

Przed pół rokiem koledzy lekarze orzekli, że 
ma początki suchot i radzili mu, aby rzucił wszy 
stko i wyjechał do Krymu. Dowiedziawszy się o 
tern, Olga Dmitrjewna udała, że ją  to nadzwy­
czajnie zatrwożyło; poczęła więc przymilać się 
mężowi i ciągle go przekonywała, że w Krymie 
zimno i nudno i że lepiej byłoby jechać do Nicei, 
dokąd i ona z nim pojedzie i będzie go pielęgno­
wała, strzegła i uspokajała...

Teraz rozumiał dlaczego to m a łżo n ce  jego 
tak się zachciało Nicei: jej Michel przebywa w 
Monte-Carlo.

Wziął słownik angielsko-rosyjski i tłóma- 
cząc wyrazy oraz odgadując ich znaczenie, powo 
li ułożył następujące zdanie: „Piję za zdrowie, 
mej drogiej ukochanej, tysiące razy całuję m a­
leńką nóżkę. Z niecierpliwością oczekuję przy­
jazdu" Wyobraził sobie jaką śmieszną, polito­
wania godną rolę byłby odegrał, gdyby się był 
zgodził wyjechać z żoną do Nicei i o mało nie 
rozpłakał się pod wpływem uczucia krzywdy. 
Silnie rozstrojony począł przechadzać się po 
wszystkich pokojach. Obruszyła się w nim jego

wie parchaeka N. Kłodzińskiego w żółkjewskiem 
majdańska w stanisłąwowskiem, i w tymże obwie­
dzie Heyma. VI

Fabryk fajansu i farfuru było w Galicyi 4, 
z których jedna znaczniejsza w Glińsku.

W Galicji, gdzie sposób wyrobu był tani, 
gdzie wyrobnicy płótna i inotków, jeszcze od 
przęślicy i prostego wrzeciona nie odstąpili, gdzie 
mnóstwo pracy marnowało się na grubych war­
sztatach, w Galicji, ludniejszej aniżeli Królestwo 
Polskie, ogół pracujących fabrycznie i w rzemio­
słach wynosił po rok 1800 mniej więcej 55.000 
ludzi, a zatem ani połowy ilości robotników w 
Królestwie Polskiem. — 1 nie mogło być ina­
czej; w Królestwie Polskiem przemysł i handel 
był środkiem zysku i popierany był przez rząd 
w Galicyi stał jako problem, któąy wobec opor­
ności i nietolerancyi rządu — trudny był do roz­
wiązania. Przemysł galicyjski wówczas był ści­
śle związany z poświęceniem obywatelskiem. Tu 
me było innych fabrykantów, jak hr Sapieha, 
Alfred hr. Potocki, Adam Potocki, hr. Dziedu- 

I szycki, hr. Miaczyński, Adam Kłoduński i kilku 
innych, którzy już nie dla zysku, ale dla podźwi- 

guięcia przemysłu, dla oszczędzenia krajowi 
gotówki, która bogaciła tylko wiedeńskich wy­
twórców — z niemałą własnego grosza stratą do 
fabrykacji się brali i takową podtrzymywali.

‘Ważnym' etapem w skromnym 'dorobku' I róż 
woju naszego przemysłu w Galicji, była urzą­
dzona w r. 1851 „Wystawa przemysłowa."

Była to pierwsza na tern polu ekspozycya, 
urządzona pospiesznie bez dostatecznego fundu­
szu, ale stwierdzająca usiłowania nasze i będąca 
niejako przeglądem wytworów, które podźwignąć 
należało. Smutnym był wprawdzie zupełny nie­
ma) brak fabrycznych wyrobów, w przedmiotach 

rękodzielncizych uderzała jakaś niesystema- 
tyczność, raziły luki, które świadczyły, że wię­
ksza część potrzeb krajowych jest zaopatrzoną 

zagranicznymi wyrobami. — Atoli przyznać 
trzeba, że w kilku gałęziach rękodzielniczego 
przemysłu, zręczność robotników zadziwiała i 
wskazywała na pewną naszą siłę w tym kie­
runku.

Ogółem oprocentowanych było na Wystawie 
47 rzemiosł, 76 zatrudnień przemysłowo- ręko­
dzielniczych, 12 fabryk i wyrobów wiejskich pro* •

miłość własna, duma i jego plebejuszowska od­
raza- Zaciskając pięści i marszcząc się z obrzy­
dzenia, zapytywał siebie, jakim to sposobem on. 
syn wiejskiego popa, wychowaniec bursy, pro­
stak, grubjanin, chirurg z zawodu — w jakiż; 
sposób mógł oddać się w niewolę i tak sromo­
tnie poddać się temu słabemu, wątłemu, sprze- 
dajnemu i podłemu stworzeniu-

-  Maleńka nóżka! — mruczał, mnąc tele>- 
grain. Maleńka nóżka!

Z tych czasów, kiedy się zakochał i oświad­
czył i z siedmioletniego pożycia małżeńskiego, 
pozostało mu tylko wspomnienie o długich pach­
nących włosach, mnóstwie miękich koronek i ' o 
maleńkiej nóżce, w istocie, bardzo małej i zgrab­
nej; teraz jeszcze, zdawało mu się, że po dawniej 
szych uściskach nie pozostało mu w rękach i n a  
twarzy nic, oprócz wrażenia jedwabiów i koro­
nek — i nic- więcej. Nic więcej nadto, jeśli nie 
liczyć histerji, pisku, wyrzutów, pogróżek i kłam­
stwa, bezczelnego, pełnego zdrady kłamstwa....
Przypominał sobie, jak u ojca na wsi, zdarzało 
się, że do mieszkania wlhtywał niespodzianie 
ptak i zaczynał rozbijać się wściekle o szyby oraz 
wywracać sprzęty; tak samo też i ta kobieta, z 
obcej mu zupełnie sfery, wpadła w jego życie i 
sprawiła w niem prawdziwy pogrom. Najpięk­
niejsze lata życia upłynęły, jakby w piekle, na­
dzieje szczęścia rozwiane i wyszydzone, zdrowia 
brak, w mieszkaniu liche kokocie otoczenie, a z 
dziesięciu tysięcy rubli, jakie rocznie zarabia, 
nie potrafi w żaden sposób posłać swej matce — 
popadji 10 rubli, a winien już na weksle z pięt­
naście tysięcy. Wydawało mu się, że gdyby na­
wet w jego mieszkaniu zamieszkiwała szajka 
rozbójników, to i wtedy życie jego nie byłoby tak 
beznadziejnem, niepowrotnie rozbitem, jak prży 
boku tej kobiety. Zaczął kaszleć i uczuwać brak 
oddechu. Należałoby położyć się do łóżka i ogrzać 
się, lecz on nie mógł, a tylko chodził po pokojach 
lub też siadał przy biurku nerwowo wodził ołów­
kiem po papierze, kreśląc machinalnie:

„Próba pióra.... Maleńka nóżka"....
Ciąg dalszy nastąpi.

Wyprzeda! gwiazdkowa w  m a g a z y n ie

H E N R Y K A  S C H W A R Z A ,
Kraków, ul, Grodzka 13.
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duktów, jako to: sitowia, domowych grubszych 
naraędpi itd.

Z fabryk przyznano pochwały wyrobom ko- 
tłowskim Pietscha we Lwowie, cukru Westheim 
steina w Tłumaczu, suknom Alfreda hr. Potoc 
kiego w Łańcucie i wyrobom szklanym i lnianym 
Leona ks. Sapiehy.

Handel galicyjski stosownie do wyników' 
przemysłu krajowego był nad wyraz skromny 
ograniczał się głównie na wywozie zboża, drzewa 
i na sprzedaży obcych wyrobów w kraju. Ja rm ar 
ki i targi, których w Galicji było kilka tysięcy 
do roku (w' 2.r)(> miasteczkach) fl.tyły jedynym 
terenem kupieckiego zbytu wszelakich towarów, 
Z erą konstytucyjną dopiero — zaczyna się syste 
matyczny rozwój Galicji, nietylko pod względem 
handlu i przemysłu, ale co ważniejsza, pod w7zglę 
dem intelektualnym w ogóle. Rozpoczęła się tak 
zwana ,.praca organiczna", praca u podstaw'. A 
praca ta była wyrazem poprawy w uczuciach 
i sumieniu.

oooopoooooo

Kowponfieittjc.
Petersburg, 17 grudnia.

Słynny adm irał „preśnieński", „zwycięsca" 
powstania grudniowego w Moskwie, Dubasow 
nie może się skarżyć, aby o nim zapomniano, 
przynajmniej przechowują go w swej pamięci., 
rewolucjoniści, choć były generał - gubernator 
moskiewski po ostatnim zamachu w Moskwie i 
kilkomiesięcznej kuracji za granicą usunął się 
do życia domowego i mieszkał wr Petersburgu w 
6wym doinu przy ul. Siergiejewskiej, jako czło 
wiek prywatny. Pędząc życie emeryta, odwie 
dzał on codziennie ogród Taurydzki, naturalnie 
pod ochroną agentów .,ochrany“. Skorzystali z 
tego rewolucjoniści i właśnie w tym ogrodzie do 
konali znów na niego zamachu, z jakim  rezulta­
tem, wiecie zapewne z telegramów. Sprawców 
było trzech. Na dany znak przez jednego z nich, 
dwaj inni, siedzący dotychczas na ławce, zerwa­
li się i podbiegłszy do adm irała z tylu, poczęli 
szybko strzelać do niego z rewolwerów'- Pomimo 
jednak, iż zdążyli dać około 20 strzałów, ani je­
dna kula nie trafiła Dubasowa. Wtedy jeden ze 
sprawców rzucił bombę, poczem obaj rzucili się

Krtatya literacka i artystyczna.
Wydawnictwa gwiazdkowe.

Nigdy może zasłużona firma księgarska 
Gehethnera i Wolffa Die wystąpiła przed gwiazd 
ką z tak wielką liczbą książek i książeczek dla 
dzieci i młodzieży, jak w roku obecnym. Znaczna 
ich część wprawdzie należy do oddawna dobrze 
nam znanych, wspomnieć o nich jednakże konie­
cznie wypada, ukazują się bowiem teraz w dru- 
giem, czwartem i piątem wydaniu, a ten imponu 
jący szereg edycji, świadczy właśnie najwyraź­
niej o ich wartości i znaczeniu. Dzieła i dziełka 
przeznaczone dla pokoleń jak to mówią tylko co 
odrastających od ziemi, albo zbliżających się do 

młodzieńczego wieku, ulegają zwykle bardzo 
surowej cenzurze rodziców i wychowawców, gdy 
więc niektóre z nich cieszą się długoletnią popu 
larnością muszą bezwątpienia posiadać zalety, 
zapewniające im popularność. Nie potrzebujemy, 
o ile nam się zdaje, omawiać najdawniejszych, 
ukazujących się przed wigilią Bożego Narodze­
nia w wykwintnie odświeżonej szacie typogra­
ficznej bo 5 gón wiadomo ż> powitana będą '9 
kołach i kółkach naszych „milusińskich" z naj­
szczerszą życzliwością. Do nich należą: „Robin­
son dla najmłodszej dziatwy" i ..Róża z Tannen 
berga1, we wzorowych streszczeniach Jana Chę­
cińskiego, albo „Chata wuja Toma“ p. Beecher- 
Stowe, których stara sława rozbrzmiewa po ca­
łym świecie- Zaznaczymy tylko, że wydano je 
bardzo starannie i przyozdobiono obrazkami- 
Za to nieco dłużej zatrzymujemy się przy czwar­
tej edycyi „Z życia małych dzieci" pani Z. Mo­
rawskiej. Książeczka, istne cacko, żywo zainte­
resować powinna naszych bibliofilów. Ilustro­
wał ją  ślicznymi kolorowymi rysunkami Stefan 
Filipkiewicz, jeden z najutalentowańszyeh mło­
dych polskich artystów. Powiastki w niej za­
warte dyszą ezystem i szczerem uczuciem, błysz 
czą zdrowemi myślami. Tuz przy nich postawić 
należy Iskierki" p. J . M Zaleskiej, oraz naj­
nowsze, bardzo wdzięczne „Światełka" p. Stani-

do ucieczki- Bomba ta  zraniła Dubasowa w tą 
samą nogę, w którą otrzymał ranę przy pierw­
szym zamachu w Moskwie. Trzeci sprawca zama 
chu rzucił jeszcze jedną bombę, ale ta  przelecia­
ła tylko nad głową Dubasowa i nie wyrządziła 
mu żadnej szkody.

Jeden ze sprawców zamachu zdołał umknąć, 
dwóch innych zatrzymali stróże ogrodowi i poli­
cjanci, co należy przypisać tej okoliczności, że 
napastnicy wystrzelali przedtem wszystkie nabo 
je i nie mogli stawić oporu.

Charakterystyczny jest szczegół, że ajenci 
ochrany, pod opieką których Dubasow' odbywał 
przechadzkę, tak byli przerażeni napadem, że ża­
den nie pospieszył z pomocą napadniętemu, i do­
piero, gdy dwaj sprawcy zamachu zostali obez­
władnieni przez stróżów i policjantów', poczęli 
„działać".

Krążące od pewnego czasu pogłoski o ustą­
pieniu gabinetu Stołypina, jak dotychczas są 
zwykłą kaczką dziennikarską. Przeciwnie, jak 
zapewniano mnie z wiarygodnego źródła, o dymi 
sji obecnego szefa rządu przed zwołaniem Du­
my w sferach decydujących niema nawet mowy- 
Stołypin zapewnił cara i sfery dworskie, że zdo­
ła utworzyć „prawomyślną" Dumę, która nie od 
mówi poparcia obecnemu rządowi. I w tym  kie 
runku, jak  wiadomo, obecny szef rządu działa 
„energiczniej", niż nawet Durnowo przed zwoła 
niem pierw'. Dumy- Czarna sotnia reprezentown 
przez różne związki „monarchistów" jeszcze ni­
gdy nie święciła takich „tryumfów", .jak obec­
nie — to też kam aryla dworska patrzy z otu­
chą na działalność Stołypina i czeka rezulta­
tu wyborów. Ustąpienie jednak obecnego ga­
binetu stanie się faktem niewątpliwym, gdy 
drugą Duma sprawi biurokracyi nową przykrą 
niespodziankę-

Owe nieuzasadnione pogłoski o dymisyi ga­
binetu Stołypina łączą niektórzy z przyjaz­

dem do Petersburga Wittego i jego ostatnią 
audjencją u cara- Jak  dotychczas jednak, W it- 
te stoi zdała zupełnie od wewnętrznej polityki 
obecnego rządu, a że do jego audiencji u cara 
nie można przywiązywać zbytniej wagi, świad­
czy fakt, że cała ta  audjencja trw ała zaledwie 
8 m inu t! Trudno bowiem przypuścić, aby na tak

sławy Około wieżowej, w których oprócz opowia 
dań ze świata dziecinnego, znajdujemy również 
przygody zajączków, wróbli, kur, wiewiórek, a 
nawet lalek. I tu strona zewnętrzna książeczki, 
chociaż mniej oryginalna i swojska, nic nie pozo 
stawia do życzenia, jak również w ładnych histo 
ryjkach „O siedmiu siostrzyczkach", umieję­
tnie przerobionych z angielskiego. Wyszły one z 
pod pióra Jana Andrews, rozgłośnie w Anglii 
znanej autorki.

Dorastające panienki żywo zainteresują się 
dwoma powieściami zatytułowanemi „Księżnicz 
ka K atarzyna" i „Pam iętnik młodej dziewczy­
ny". Przełożyła je doskonale, również z jęzvka 
angielskiego, p- J- M. Zaleska. Obie zajm ują: 
szybko toczącą się akcyą, kunsztownem uszere­
gowaniem zdarzeń i pogłębieniem charakterów. 
O przepięknem „Sercu" Edmunda de Amicis, 
w tłumaczeniu M. Konopnickiej, pisaliśmy już 
ok temu obszernie na temże samem miejscu, 

rlziś więc powiemy tylko, że najnowsze wrydanie, 
jakkolwiek wytworne, jest znacznie tańsze, ro­
zejdzie się zatem prawdopodobnie w kilku tysią 
caeb egzemplarzy, jajko jedna z najlepiej napisa 
nych książek rozrywkowych dla chłopców, uczę­
szczających do szkół publicznych. W ydanie dru­
gie „Dzieci polskich w dawnych czasach" zdo­
będzie także niezawodnie sukces równy pierwsze 
mu. W yjął je z prac historyków, tudzież po- 
wieściopisarzy naszych, poprzedzając wlasnem, 
wierszowanem słowem wstępnem, Władysław 
lełza, serdeczny poeta maluczkich, odpowiednio 

przystosowując każde opowiadanie do pojęć dzie 
cięcycb- Któż z nas nie zachwycał się niegdyś po 
dróżniczemi powieściami Mayne Reida? Że do­
tąd posiadają siłę atrakcyjną świadczą: czwarte 
wydanie „Wygnańców w lesie" i trzecie „Por­
wanej siostry". Nie sama jednak sensacyjność 
ich fabuły czyni je popularnemi, posiadają bo­
wiem poniekąd i poważniejszą wartość, uczą 
zoologii i botaniki krain egzotycznych. Do naj­
dawniejszych, a zawsze mile witanych książe­
czek należą ciepło i ładnie napisane „Wspomnie­
nia wygnanki" i „Pamiętniki młodej siostry"

krótkiem posłuchaniu mogła być omawianą 
sprawa zmiany obecnego „kursu" w państwie 
i powrotu W ittego do władzy.

Jest o wiele prawdopodobniejszem, że cho­
dziło tu  jedynie o pewne wyjaśnienia w sprawie 
trak tatu  portsmoutskiego — wobec kłopotu, ja ­
ki wciąż sprawiają Rosji Japończycy. Rozgromi 
w'szy Rosję na lądzie i morzu Japonja nie zada- 
walnia się zastrzeżonemi w traktacie zdobycza­
mi i dąży konsekwentnie do zupełnego opano­
wania Wschodniej Azji. Sprawa nie weszła jesz 
cze w fazę ostrego zatargu, niemniej jednak 
żądania pofstaiwiope obecni ej przez J.uflponję, 
wmbec kryzysu, jaki przeżywa obecnie Rosja 
wewnątrz, są dotkliwym ciosem dla rządu, któ­
ry  rozumie teraz dobrze, że nie może się wikłać 
w żadną awanturę międzynarodową. A żąda­
nia te nie są byle jakie. Oto główniejsze punk­
ty: 1) praw'o kupna gruntów i kolonizacji w 
całej Syberyi, 2) pierwszeństwo przed innemi 
państwami co do prowadzenia handlu i prze­
mysłu na Syberji, 3) swobodna żegluga na 
rzekach: Amurze i Sungari, 4) pierwszeństwo 
przed innemi państwami w eksploatowaniu ko­
palni złota w kraju Nadamurskim i we wscho­
dniej Syberji, 5) przewóz towarów japońskich 
przez Mandżurję bea cła, 6) swobodne prowa­
dzenie przez Japończyków przemysłu rybnego 
nietylko u wybrzeży południowego Saehali- 
nu, lecz i w innych punktach, zarówno u wy­
brzeży morskich, jak  i rzecznych.

Nie trzeba tu dodawać, że spełnienie choć­
by tylko połowy tych żądań, odda w faktyczne 
posiadanie przedsiębiorczych Japończyków, po­
łowę Syberji, nie mówiąc już o Mandżuryi!

Jak  pisałem w poprzedniej koresponden 
cjL śledztwo prowadzone przez specjalną ko- 

’ misję w sprawie Hurko-Lidval, otaczane nie­
zwykłą tajemnicą, jest tylko czczą formalnoś­
cią dla „uspokojenia" opinji publicznej. Stwier 
dza to nawet znany ze swej przychylności dla 
rządu ks- Meszczerskij, który w „Grażdauinie" 
pisze, że wiceminister Hurko nie tylko nie 
przejmuje się sprawą Lidvala i związaną z nią 
odpowiedzialnością osobistą, lecz kpi sobie po- 
prostu z tej odpowiedzialności, ponieważ zawią 
zało się grono osób wpływowych ze sfer dwor-

p. Pauliny Kraków dziś ukazujące się w siódmej 
i szóstej edycyi. Przez Jana  Chęcińskiego spoisz 
czone „Powieści prawdopodobne" Emila Ledera 
noszą na sobie silnie zaznaczoną cechę epoki, w 
której się po raz pierwszy ukazały. Położyły so­
bie za zadanie, w duchu ówczesnych przekonań, 
przeciwstawić wszelkiej egzaltacji i rozbujaniu 
wyobraźni, kierunek pozytywny i tematy reali­
styczne, pełne prostoty, wprost z życia wzięte. 
Seryę utworów nowych, albo wznowionych, dla 
młodzieży i dzieci przeznaczonych, w celu dostar 
czenia im lektury rekreacyjnej, a obecnie przez 
firmę Gebethnera i W olffa wydanych, zamyka­
ją : Zofii Urbanowskiej „Księżniczka", uwień­
czona na konkursie nagrodą, oraz bardzo sympa 
tyczna ,,Historja o Janku górniku" Zofii Buko­
wieckiej. Obie należą bezwątpienia do najcel­
niejszych w bogatym zbiorze, zdobią je, jak  i 
wszystkie inne wyżej wymienione, liczne ryciny 
i obrazki, tudzież udatnie ilustrowane, symboli­
czne okładki.

Zygmunt Sarnecki. 
oo ooooooooo

— Rozstrzygnięcie konkursu. Sąd kon- 
dursowy dla rozstrzygnięcia sprawy fasady 
domu p. Celestyna Czyncitla w Krakowie, 
(Rynek 1. 4, róg placu Maryackiego) w myśl 
konkursu rozpisanego przez Tow. Umiejętno­
ści m. Krakowa i okolic, Tow. opieki nad za­
bytkami szluki i kultury w Polsce, Tow. mi- 
łośuików historyi zabytków Krakowa, grono 
konserwatorów Zach. Galicyi. Tow. „Polska 
Sztuka Stosowana" i Krak. Tow. techniczne 
z współudziałem właściciela domu, zebrał się 
w dniach 19 i 20 grudnia b. r. i z pomiędzy 
nadesłanych 10 projektów wybrał do nagrody 
I (>00 K) projekt z godłem : 17. 12., do na­
grody II (300 K) projekt z god łem : koło czer­
wone, nagrody III nie przyznano żadnemu z 
projektów. Po otwarciu kopeit okazało się, 
ze autorem pierwszego projektu nagrodzonego 
jest p. Ludwik Wojtyczko, autorem  zaś d ru­
giego projektu p. Kazimierz Wyczyński. Nad-

1907!! Kalendarze na rok 1907!!
Rodzina 80 h., Powieściowy po 60 h. i 1 
szonkowe 12 h. i 
wiele innych, oraz

K., Pryyjaciei żołnierza

wielki wybór obrazków

Książkowe j a k : Misyjny 69 hal, 
Maryański 80 h., Prawdy 40 h.- 
Uniwersalny I. i II- tom po 2 K.. 
Powszechny 2 K., Pociecha starości 
90 h., Serca Jezusowego 80 h., N. 

1 K., W szechświatowy 1 K., Katolicki 30 h., Skarb domowy 1 K. 80 h., Kie- 
i ,  1 . poleca handel K . Z A JĄ C Z K O W S K IE G O
K O l ę t f  w  K r a k o w ie ,  J P la e  M a ry a c k l Jfr. 8 .na
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skich, które postawiło sobie za zadanie umo­
rzyć tę sprawę za wszelką cenę! Tak się też nie­
wątpliwie skończy ta  skandaliczna afera! I tru ­
dno nawet spodziewać się, aby rząd, kt>>% orga 
nizatorów pogromów, rabunków i mordów, jak 
to stwierdził znany list Łopuchina, nie tylko nie 
oddaje pod sąd, lecz nagradza orderami, aby ta­
ki rząd dla jakiejś tam ,,drobnostki“ — miljona 
rubli, pociągał do odpowiedzialności ministra!

A propos pogromów, wprawdzie organizowa 
nych nie przez rząd, lecz przez głodnych chło­
pów rosyjskich, muszę tu wspomnieć o cieka­
wym projekcie, jaki wniesiono obecnie do m ini­
ster juin spraw wewnętrznych- Jest to projekt 
ubezpieczenia od... pogromów! Wobec stałych 
głodów w Rosji i idącycłi z nimi w parze rozru­
chów agrarnych, których pastwą. padają wciąż 
całe majątki obywateli ziemskich, ubezpieczenia 
takie są istotnie na czasie - tem bardziej, jeśli 
sprawą zażegnania głodów w państwie — będą 
nadal zajmować się rozmaici... Hurkowie! To 
też projekt ten, opracowany przez prezesa 
wszeehrosyjskiego związku właścicieli ziem­
skich, ks- Oboleńskiego, a oparty na podobnych- 
zasadach, jak  asekuracja ogniowa, zyskał podob 
no wielkie uznanie prezesa gabinetu.

Widocznie p, Stołypin, który twierdził nie­
dawno, że zdołał wreszcie za pamocą tak rady­
kalnego środka, jak sądy polowe, zaprowadzić 
w państwie ,,ład i porządek" — przypuszcza 
wszakże, że bez pogromów" i nadal się nie obej­
dzie!.. Rosja, bez pogromów, czy to chłopskich, 
czy też... rządowych przestałaby być Rosją!

COOf‘p0 QOOOO

Warszawa, 19 grudnia.
Pomimo, iż sądy polowe rozwijają w Król. 

Pol tak „energiczną" działalność jak nigdzie w 
państwie, napady zbrojne na stacje kolei w celu 
rabunku stają się u nas zjawiskiem powszed- 
niem i wydarzają się coraz częściej na coraz to 
innej lin ji kolejowej.

to uchwalono odznaczyć pochwalnemi wzmian­
kami dwa inne projekty, mianowicie jeden 
pod godłem Nr. 4, d ru g i: koło niebieskie w 
trójkącie niebieskim.

Na życzenie autorow odznaczonych po- 
chwalnemi wzmiankami nazwiska nie mogą 
być ogłaszane. Wystawa wszvstkich projek­
tów urządzona będzie od 22 do 24 grudnia 
b. r. w lokalu W ystawy budowlanej w domu 
Tow. technicznego (ul. Straszewskiego I. 28), 
po której prace nie nagrodzone i nie odzna­
czone mogą być odebrane za zgłoszeniem się 
do sekretarza sądu konkursowego pana W. 
Ekielskiego (W- lslca 36).

— Odczyty w tow. prawmiczcm i ekonouii- 
cznein. W piątek duia 21 b m. punktualnie 
o godzinie 6 wieczorem wygłosi w sali Colle­
gium novnm referent dr. Karol Kolis.her od­
czyt na temat: „Kwestja społeczna a Darwmizm". 
Na poprzedniem zebraniu Towarzystwa wygło­
sił p. dr. Antoni Matakiewicz sędzia z Żabna, 
odczyt p. t. Dobre strony i -wady objęć spad­
ku. Ręferent będący gorliwym pracownikiem 
w dziedzinie popularyzacji nauk prawnych 
wśród ludu, jeden z najlepszych w tej dziedzinie 
pracowników, omówił swój tem at przejęty go­
rącą miłością ludu naszego. Treść odczytu 
stała się przedmiotem bardzo.ożywionoj dysku­
sji, w której brał unział umyślnie do Krako­
wa przybyły poseł Sejmowy. Rujnowski, radcy 
sądowi dr. Tadeusz Majak, i Mally.
Dyskusja dała sposobność go dokładnego roz­
patrzenia tyle Omawianej, a tak dla rozwoju 
naszych stosunków doniosłej sprawy parcela­
cji i rozdrabiania gruntów chłopskich. Ternu 
rozdrobnieniu miał także po częśct zapobiedz 
reskrypt M-nisterstwa spraw, z 13 12 1900 L. 
24357. które nakazało usilnie zalecać stronom 
zawieranie układów spadkowych tej treści, a 
by wdowa albo wdowiec, lub jeden ze spad­
kobierców obejmował cały spadek po zmar­
łym z obowiązkiem spłaty części spadkowych 
reszcie spadkobierców. To dało powód, że re­
ferent kwest-ją tą się zajął i w \kazawszy do 
bre i złe strony takiej zasado,1;wskazał, w ja­
kich granicach należy ją z korzyścią dla Indu 
stosować.

W szyscy prawie mówcy bronili zasady 
nieograniczania parcelacji i radzili czekać z 
reformą w tej kwestii aż do c-/nsn. gdv .po-

Wc.zoraj, o godz- 9 wieczorem, dokonano 
znów śmiałego napadu zbrojnego na st. Biała 
siedlecka. Około 15 młodych napastników, u 
zbrojonych w rewolwery, wpadło na stację i 
grożąc niemi, zaządało wydania pieniędzy kole­
jowych oraz kluczów od kas. Nie otrzymawszy 
ich, napastnicy rzucili się na kasetę żelazną w 
kasie towarowej, rozbili ją  i zabrali zawarte wr 
niej drobne, wynoszące niespełna rubla i będące 
własnością kasjera.

Następnie wybiegłszy na platformę, napast­
nicy dali kilka strzałów rewolwerowych i w 
mgnieniu oka zbiegli, ukrywając, się w sąsie­
dnim lesie.

Cały napad był dziełem kilku minut. Ucze­
stnicy najścia zbrojnego byli zamaskowani w 
ten sposób, że mieli twarze wyczernione sadza­
mi dla niepoznaki. Dzięki odporności urzędni­
ków stacyjnych 1,600 rb., które znajdowały się 
z wpływów dziennych kolejowych w kasie ognio 
trwałej, ocalały-

Jak  dowiaduję się w tej chwili, w Łodzi do­
konano dzisiaj zamachu na policmajstra Chrza­
nowskiego. Gdy około g. 12 w południe policmaj 
ster Chrzanowski, jadąc do cerkwi, pod eskortą 
6 dragonów, przejeżdżał ulicą Mikołajewską, 
obok domu nr. 11, na rogu Krótkiej zaczęto strze 
lać do powozu- Stangret, usłyszawszy strzały, 
zaciął konie, lecz w tejże chwili rzucono bombę, 
która ze strasznym hukiem wybuchła pod powo­
zem. Powóz rozerwało na dwie połowy, z któ­
rych jedną uniosły konie w stronę ulicy Dziel­
nej, gdzie konie nagle skręciły i wyrzuciły stan­
greta Konrada Szymczaka; druga połowa po­
wozu została na miejscu.

Siła wybuchu wyrzuciła policmajstra z po­
wozu- Odniósł on lekką kontuzję prawej nogi i o 
własnych siłach podniósł się i poszedł na cho­
dnik- Odłamki bomby zabiły jednego konia, a 
drugiego zraniły.

Stangret Konrad Szymczak i dwaj dragoni

znamy owoce nowej ustawy o włościach ren­
towy,ih.—

—- „Nauki sztuki“  wydawnictwa ilustro­
wanego, wydawanego nakładem Towarzystwa 
Naucz. Szkół wyższych, ukazały się trzy pier- 
sze tomy. Pierwszy z nich wyszedł z pod 
świetnego pióra najwybitniejszego z żyjących 
historyków polskich, Ludwika Kubali, i na tle 
dziejów głośnego żonatego księdza, Stanisła­
wa Orzechowskiego daje obraz stosunków 
polskich w okresie Reformaeyi. Pomimo ca­
łej ścisłości naukowej książka to bardziej zaj­
mująca, niż nie jedna sensacyjna powieść pod 
względem zaś stylistycznym jest „Orzechow­
ski" prawdziweni dziełem n a sze j historjografii. 
fom drugi przynosi pierwszą w Polsce wy­
czerpującą monografię o D a n t e  m, napisa­
ną przez wybornego znawcę literatury wło­
skiej i znanego tłum acza „Boskiej komedji", 
pri.f. E. Porębowicza.

Trzeci tom przyniósł od dawna wyczeki- 
ną, tak bu rdzo potrzebną nowość, po raz pier­
wszy systematycznie opracowań e D z i e j e  
j ę zy k a p o I s s k i e g o. Autorem tego dzie­
ła, którego brak był już dla naszego piśmien­
nictwa wprost upokarzającym, jest znakomity 
uczony, prof. A. Bruk ner.

Książka ta napisana barwnie, jasno, przy­
stępnie, aby mogła rozejść się. w najszersze 
warstwy społeczeństwa omawia zaś dzieje na­
szego jęzvka od czasów najdawnięjszyeh aż 
do c. 190(5.

Pod względem zewnętrznym jest „N a u- 
k a  i S z t u k a "  jedvnein w swoim rodzaju 
wydawnictwem polskiem, wzorowa nem na naj­
lepszych publikacjach zagranicznych. Wy­
borny papier kredowy pozwalający na bar­
dzo subtelne wykonanie ilustracyi, stylowa 
oprawa płócienna, ochroniona nadto kartono­
wą teczką — a przedewszystkiem wielka ilość 
doborowych ilustracyi.

(Tom III np. ma ich przeszło 120), to 
wszys ko składa się na całość wprost wytwor­
ną. /.e zaś Towarz. N tucz. Szkół wyższych 
nie dla zysków, ale ze względów kulturalno- 
spi łecznych podjęło to wydawniciwe, więc 
cena jest bardzo niska: tom kosztuje od 3-5 
koron.

Trudno o lepszy i stosowniejszy m ate­
riał na podarki gwiazdkowe.

odnieśli poważne rany. Wybuch słychać było w 
całem mieście, Z okien domów sąsiednich wyle­
ciały wszystkie szyby.

Na miejsce zamaehu niezwłocznie przybyło 
wojsko, zebrane obok cerkwi z powodu nabożeń­
stwa galowego, i dokonało rewizji w kilkunastu 
domach przy ul. Mikołajewskiej, lecz spraweów 
nie ujęto, znaleziono jedynie rewolwer porzneo- 
ny na ulicy.

Na policmajstra Chrzanowskiego jnż dawno 
czyhali rewolucyonisei, lecz tylko wielka ostroż­
ność chroniła go dotychczas od zamachów. Sam 
pochodząc z rodziny polskiej i będąc ożeniony z 
Polką, był on jednym’ z gorliwszych. „diejatie- 
lej" rosyjskich i w barbarzyński sposób znęcał 
się nad aresztowanymi robotnikami, z czego był 
znany jeszcze przed okresem rewolucyjnym- On 
też był sprawcą pamiętnej rzezi w r. ubiegłym 
na ul. Piotrkowskiej, podczas p igrzebu kilku za­
strzelonych robotników.

Zabiegi ,.prawdziwych" Rosjan o wyłączenie 
t. zw. Chełmszczyzny z Król- Poi. znalazły, jak  
się zdaje, posłuch w sferach decydujących, któ­
re nie na żarty zajmują się tą sprawą! Jak  do- 
n< szą z Petersburga, podkomisja utworzona w 
tym celu przy ministerjum spraw wewnętrznych 
juz ukończyła swoje prace przygotowawcze. W 
tych dniach ma się odbyć posiedzenie połnej ko- 
misji pod przewodnictwem wiceministra Kryża- 
nowskiego w celu rozpoznania wniosków podko­
misji.

Jaki będzie ostateczny rezultat tych narad 
trudno, rzecz prosta obecnie przesądzać. W każ­
dym bądź razie przychylne stanowisko rządu wo­
bec bezczelnych skarg „prawdziwych" Rosjan na 
„ucisk ox-unitów ze strony Polaków i pośpiech, 
z jakiin zajęły się sfery decydujące w Petersbur­
gu tym projektem, który nawet w czasach naj­
skrajniejszej reakcji, nie znalazł poparcia są 
bardzo znamienne dla charakterystyki obecnego 
rządu!

K ro n ik a .
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

,  K raków 20 grudnia.v. w ..
— Kalendarzyk kościelny. W piątek Suchy 

dzień Tomasza Apostoła Seweryna biskupa
wyznawcy; w sobotę Suchy dzień, Zenona żoł­
nierza i Honorota męczennika; w niedzielę W ik 
torji panny i Figdona męczenników.

— Kalendarzyk astronomiczny. W piątek 
wschód słońca o godzinie 7 m inut 38, zachód o 
godzinie 3 minut 38, długość dnia godzin 8.

—- Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. arcybiskupa poznańskiego ks. Fłorjana 
Sfablewskiego odprawion«m zostało wczoraj
0 godzinie 9 rano w katedrze na Wawelu. Na­
bożeństwo celebrował ks. biskup Anatol No­
wak.

Kraków złożył zatem nareszcie hołd pa­
mięci Prymasa Polski.

— Ijiyrzecye krakowska. M ianowani: ks 
Józef Nowiński, rnisyonarz katechetą pomocni­
czym w V. gimn. w Krakowie; ks. Jan Krze- 
szow'ski, wikarjusz w Maków ie administrato­
rem  tam że; ks. Jan Surowiak, adm inistrator 
in spirit. w Głogoczowie, adm inistratorem tam­
że. Przeznaczeni: O. Józef Mieloch, kapłani 
Tow. Jezusowgo, do Białej, do pomocy ducho­
wieństwu parafialnemu. Konkurs na probos­
two w Makowie i Głogoczowie rozpisano z ter- 
mniem do 15 stycznia.

— Wykradzenie z pensjonatu klasztorne­
go. Małżonkowie Z po dłuższem pożyciu 
rozseparowałi się w ten sposób, że żona, któ­
ra własnemi siłami na chleb pracuje wzięła 
na wychowanie córkę starszą, obecnie nau­
czycielkę w jednym z tutejszych klasztorów. 
Młodszą córkę A!inę wziąi do siebie ojciec 
który d 03wał jej pod1 d no  gorszący przykład 
V' skutek tego, na żądanie matki sąd odebrał 
mu opiekę nad córką 15-letnią dziewczynką
1 oddał ją do tego samego klasztoru gdzie 
przebywa starsza jej siostra. Fakt ten nastą­
pił przed kilku dniami, a po trzydniowym po­
bycie w klasztorze Mina została wykradziona, 
do czego miały dopomódz t.rzv córki tutej­
szego obywatela ji. M.

O ile przypuścić można, w wykradzeniu 
tem czynne bvłv jeszcze i inne osoby, erdvż

(DIODOSyTIM Kazimierza Robaekiego
MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 

ÓD WYTRAWNY .. . BUTELK

MIÓD KURACYJNY . . .BUTELKA 80 c  , 
MIÓD ESSENCYA . . . BUTELKA 1 ZŁR. 
MIÓD ROPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 C,T.

z a ł o ż o n a  i d u  1841,  
Krak ó id, ul. SłaiD 
k o i D s f t c  26 p o l e c i

MIOD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR 50 CT- 
MIOD BERNARDYŃSKI -  BUTELKA 2 ZŁR. 
MALINIAKI -  W1SNIAK1 -  I DE REN l AK I
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znaleziono w pokoiku \liny  ko-espondeneję 
ojca wykradzionej. Obecnie Alina jest urzę- 
downie poszukiwaną.

— Zakupy gwiazdkowe. Ruch przedświą­
teczny w całej pełni- Na wszystkich placach i 
ulicach przeciskają gromady sp-eszących zaku 
py wac bądź zapasy świąteczne, bądź podarki wi­
li jne: na „gwiazdką". We wszystkich sklepach 
ścisk... Niestety! we wszystkich, ho i w., ży­
dowskich, i tam pono największy, bo przed 
sklepami i składami żydowskimi czyhają roz­
maici agenci i agentki, zachwalając głośno i 
krzykliwie dobroć — i „taniość" towaru, bo na 
ten lep najwięcej uda się złapać łatwowiernych. 
Świadczy to często o rzeczywistem, przymuso- 
wem liczeniu się z każdym groszem, o braku za 
możności, któraby pozwalała układać budżet do­
mowy nie na grosze, czy też po austryacku na 
halerze... lecz daleko częściej jest to tylko sta­
ry, zły ualóg i nieuzasadnione przekonanie, że: 
,,u żydów najtaniej!‘‘ A jednak codzienne do­
świadczenie uczy, — jak mylną jest ta  rachuba- 
Żyd, ilekroć razy sprzedaje taniej co do ceny 
samej niż chrześcijanin, prawie zawsze oszuka 
na jakości towaru lub na mierze i wadze..- albo 

też ma towar nabyty w sposób— specjalny. 
Więc jeszcze raz powtarzalny z naciskiem w 
tych dniach: „Kupujcie u chrześcijan!" zwłasz­

cza, że to zaku [ino „na gwiazdkę!" zwlasz 
„gwiazda wilijna kupiona u żyda" — to tak 
fyizjni-. nieładnie!.-.

Z teatru  miejskiego. , W et-ole kobiety 
z W indsoru" świetna, pełna werwy komedja, 
Szekspira nie była graną w Krakowie od ca­
łego szeregu lat. Wy-tawienie jej przyspie­
szono o kdka tegodni, (w porównaniu z pier­
wotnym planem), by publiczności dostarczyć 
widow^ka prawdziwie ..świątecznego": weso­
łego, hulaszczego, a na wskroś wytwornego.

-  Z Kr&kow skiego Towarzystwa Oświaty 
Ludowej Dnia 19 bin. odbyło się inauguracyjne 
zebranie członków I Oddziału okręgowego, K ra­
kowskiego Towarzystwa Oświaty Ludowej.. O- 
brady zagaił ks prof. Spis, prezes centralnego 
Zarządu Towarzystwa, zaznaczając, <ż zakłada 
nie jak największej liczby Oddziałów Okręgo­
wych K- T. O. L. jest rzeczą koniecznie potrzeb­
ną, a to w celu rozwinięcia energicznej działal­
ności w jak najszerszych kołach w duchu kato­
lickim. Otóż w myśl par. 12 statutu K. T. O. L 
już dwa takie oddziały okręgowe powstają w 
Krakowie- Pierwszym jest konstytuujący się o- 
becnie I Oddział Okręgowy, drugi w niedalekiej 
przyszłości się ukonstytuuje jako II Oddział O- 
kręgowy (akademicki), spodziewać się można że 
nie zadługo cały szereg takich Oddziałów 
powstanie zarówno w Krakowie jak i na prowin 
cyi. Po tem przemówieniu pizystąpiono do wy­
boru zarządu Oddziału i wybrano dr Włodzimie 
rza ' ' : r l iiw ikitfo prof. Uniwersytetu Jag iel­
lońskiego prezesem, nadradcę Mieczysława Szy 
balskiego zastępcą prezesa, prof. Edwarda Koz­
łowskiego skarbnikiem, dra Leopolda Caro, ad­
wokata krajowego sekretarzem, a p. Karola Gór 
czanego słuchacza filozofii, zastępcą sekretarza.

Następnie postanowiono urządzić szereg od­
czytów na cele. T. O. L. tudzież zwró­
cić się do redakcyi, Sodalisa M a­
ry ańskiego o wystosowanie odezwy do wszyst­
kich Kongregacyi Maryańskich w kraju, by one 
zaczęły tworzyć w ten sposób działalność Towa 
rzystwa Oświaty ludowej weszła w jaknajszer 
sze warstwy ludowe.

Na członków I Oddziału Okręgowego można 
się wpisywać codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt między godziną 5 a 6 u prof. Edwarda Ko 
złowskiego ul. Krowoderska 1. 53.

Z przytuliska uezestnuow powstania 
z r. 1863-4- otrzymujemy następujące pismo: 
„Wydział;.),Przytuliska" na posiedzeniu w duiu 
15. b. m przyjął z żalem rezygnacyę lekarza 
zakładowego Dr. Z. Wąsowicza i wyraża mu 
na tein miejscu serdeczne podziękowania za 
wieloletnie trudy połączone z obowiązkami le­
karza naszych starców weteranów. Wvdział 
wyraża również najserdeczniejsze podziękowa­
nie W 1\ Doktoro a i Wilczyńskiemu, który bez­
interesownie podjął się spełniania obowiązków 
naszego lekarza zakładowego."

-  Sprzedaż rabatowa na rzecz T. S. L. od­
bywać się b dzij w dniach przedświątecznych 
w licznych sklepach i magazynach krakow ­
skich, jak i w latach ubiegłych. Dziś npzpo- 
czeła sio 1 dniową sprzedaż rabatowa w ma­

gazynie . konfekcji damskiej p Marji Prauso- I 
wej, Dnia 22 b. m. odbywać się będzie sprze- I 
daż w magazynie wyrobów platerowanych M ! 
Jakubowskiego Sukiennice 26, dnia23 w skła- I 
dzie „Linoleum" Rynek gl. 30, dnia 24 w ma- I 
gazynie J. Rudnickiego, linia A. B. 1. 4 ,; w I 
dniach 22, 23, 24 w reprezentacji Browaru I 
Teńczyńskiego ul. św. Tomasza, Hotel Saski. I

Dalszy wykaz firm ogłoszony zostanie ju- I 
tro. Podnosząc ofiarność firm krakowskich I 
polecamy je jak najszerszerszej publiczności, I 
która obok zaspokojenia swych potrzeb przy- I 
czyni się także do poparcia zadań i celów I 
Towarzystwa Szkoły Ludowej.

Zarząd Główny T. S. L. zamierzając z I 
końcem roku przystąpić do zamknięcia ra J 
chunków i wygotowania sprawozdania ze sta-1 
nu składek na Dar Narodowy 3 maia złożo- I 
nych, uprasza najuprzejmiej wszystkich posia- I 
daczy list składkowych, by zechcieli zwracać 
je wraz z zebraną na dar narodowy gotówką 
npi ważnionerru przez Zarzad Głównvkursoro­

wi T. S. L.
— Wdowa po autorze „Madeja zbója" K aro­

lin Maltauschu, złożyła w clyrekcyi teatru  miej 
sk ego, now ą nigdzie nie graną sztukę swego 
męża pod tytułem : „Pan na|B rzeżanach“ we­
dług poematu J. Słowackiego wierszem (pisa- 
Również drugą sztukę nową Mattauscha, po- 
ty tu łe m : „Datryoci" osnutą na współczesnym 
tlo obyczajowym otrzymała dyrokeya teatru 
poznańskiego.

Nagrodzony^na konkursie dramat) cznym 
lwowskim „Madej zbój, wyszedł obecnie w 
wydaniu książkowem.

— Okręgowy urząd pośrednictwa pracy 
W e środę odbyły sięj^w sali Rady miejskiej 
wybory członków i ich zastępców do wydziału 
zawiadowczego dla okręgowego urzędu po­
średnictwa pracy w Krakowie z pomię­
dzy asesorów sądu przemysłowego w Kra­
kowie. Wybory odbyły się pod kierowni­
ctwem radcy magistratu dr. Alfreda Schlich- 
tinga. Na członków zostali wybrani większo­
ścią głosów pp. Franciszek Hołub, krawiec 
(18 głosów) W alenty Walczakiewicz, murarz 
(18 głosów) i Konstanty Lachowski, szewc 
(17 głosów). Jako zastępcy członków weszli 
do wydziału zawiadowęzego pp. Leon Bałuk, 
piekarz (18 głosów), Takób Olejak, stolarz (18 
głosów) i Kazimierz Tobiasz, malarz (18 gło­
sów). Po siedm głosów otrzymali na człon­
ków pp. Józef Kleinberger, Herman Piesen 
i Juliusz Sperling; na zastępców pp. Bruno 
Josefert i Daniel Sonnenschein, zaś sześć gło­
sów p. Jakób Eibenschuelz.

— Z Towarzystwa lekarskiego. Wczoraj 
wieczorem odbyło się w domu lekarskim przy 
ul. Radziwiłłowskiej walne zebranie członków 
Towarzystwa lekarskiego, przy udziale prze­
szło stu członków. Na porządku dziennym 
były jedynie wybory. W ybrani zostali: pre­
zesem prof. dr. Rosner Aleksander, wicepre­
zesem dr. Borzęcki Eugeniusz, sekretarzem 
stałym dr. W acbtel Zygmunt, sekretarzem  do­
rocznym dr. Ilahioht Kazimierz, a biblieteka- 
rzem dr. Flis Kazimierz. Redaktorem „Prze­
glądu Lekarskiego" wybrany został prof. dr 
Ciechanowski Stanisław, zaś do komitetu re ­
dakcyjnego w eszli: prof. Kiecki Karol, prof. 
Krzyształowicz Franciszek, dr. Kwaśnicki \u - 
gust i dr. Wojciechowski Bruno.

— Ston«rz\>zmio budowniczych. Waln 
Zgromadzenie budowniczych odbyło się we 
w torek dnia 18. b. m. Po wstępnej prze­
mowie przewodniczącego Bajmundą Meusa 
referent Rudolf Hand przedstauił wniosek za­
rządu o rozszerzenie okręgu Stowarzyszenia 
na Galicyę zachodnią i projekt nowego sta­
tutu, co jednogłośnie uchwalono. Uchwały r.e 
wraz z statutem  zostaną przedłożone do za­
twierdzenia Namiestnictwu.

— Krakowskie Towarzystwo Miłośników 
Cytry. Walne Zgromadzenie Krakowskiego 
Towarzystwa Miłośników Cyfry odbędzie się 
w sobotę dnia 22. grudnia b. r. o godz. 11-e] 
wieczór w lokalu Iow . przv ul. Florvcńskiej 
1 32.

— Niebezpieczny most. Cron > obywateli 
Prądnika Czerwonego, nadsyła nam następuj 
jące pismo z prośbą o umieszczenie:

Po raz wtóry przychodzi nam zwrócić się 
do Szanownej Redakcji z prośbą o porusze­
ni* nader ważnej dla •mieszkańców Prądnika

Czerwonego i okolicy spiawy, budowy mostu 
na rzeczce Białusze. Pomimo bowiem poru­
szenia tej sprawy publicznie, mimo zabiegów 
deputatów, wysłanych do miejscowej Rady po­
wiatowej, sprawa nie postąpiła ani o krok na­
przód i jak poprzednio, tak i teraz przechod­
n i ,  a przedewszystkiem przejeżdżający przez 
rzekę, narażeni są na niebezpieczeństwo. Po­
ruszając tą sprawę dzisiaj, pozwolimy sobio 
opisać wypadek, jaki zdarzył się 23 listopada 
w ewem miejscu, w nadziei, że przyczyni się 
to do większego zainteresowania się czynni­
ków kompetentnych kwestją budowy nowego 
mostu; — oto w m arcu b. r. przejeżdżający 
fiakrem przez Białuchę niejaki Michał T ren ';a, 
wpadt na dno koryta i byłby niechybnie po­
niósł śmierć, gdyby nie pomoc kilku przechod­
niów. Ci, wydobywszy poprzednio konia i wóz, 
przy pomocy lin, wywindowali Trenkę, zmo­
czonego i potłuczonego.

Na podobne nieprzyjemności, zagrazaiące 
bezpieczeństwu, narażeni są mieszkańcy Prą­
dnika Czerwonego, z wmy Rady powiatowej, 
w łonie której zasiada kilku członków, niewia­
domo dla czego, zasadniczych przeciwników 
budowy nowego mostu.

— Z sekretaijatu  Towarzystwa międzyna­
rodowych wyścigów konnycn w Krakowie. Dnia 
14 grudnia L>. r. odbyło się posiedzenie kom’- 
tetu To w arzystwa międzynarodowych wyści­
gów konnych w Krakowie pod przewodnic­
twem prezesa Romana hr. Potockiego i przy 
licznym współudziale członków komitetu Pro­
tokół prowadził sekretarz Tow, p, Zygmunt 
Sokołowski.

W projekcie budżetu na rok 1907 uwzglę­
dniono wiele korzystnych zmian, zmierzają- 

I cych do ugodnienia i uprzyjemnienia pobytu 
I Publiczności nu placu podczas wyścigów. Zmia- 
I ny te dokonane zostaną w swoim czasie siła­

mi miejscowymi przy zakupnie potrzebnych 
materjałów w miejscu.

Dla przyszłorocznych 3-ch dniowych wy­
ścigów Tow. międzynar., oraz dla 2-ch dnio- 
wycii Galie. Klubu Jazdy Panów uchwalono 
następujące termina:

1 dziań niedziela 16 czerwca 1907 (Tow 
międzynar.), II w torek 18 (Galie. Klub), li i  
czwartek 20 (Tow. międzynar.), IV sobota 22. 
(Galie, klub), V niedziela 23 (Tow. międzynar )-

W arunki biegów będą we środę 19 grud­
nia b. r. przez zebrać się mającą komisję p ro ­
gramową uchwalane i następnie do publicz, 
nej wiadomości podane.

Zaznaczyć należy, że podczas meetingu 
Galie, klubu Jazdy Panów odbędą się biegi 
myśliwskie.

Również uchwalił Galie, klub Jazdy Pa­
nów, odbyć w połowie maja p. r. na placu 
wyścigowym popisy hippiczne z dodaniem 
1-go biegu myśliwskiego o mecie 5.0C0 m., 
podczas którego totalizator funkcjenować bę­
dzie. Popisy te wyposażone będą pieniężny­
mi, jako też i honorowymi nagrodami.

— Zaprzeczenie Padaliśmy za „Ditem‘ 
rzekomo pizez Radę szkolna uchwaiony pro­
jekt regulacji płac nauczycieli. Obecnie „Ga­
zeta lwowska" pisze że ten projekt, który jest 
prawdziwym dziwolągiem i oczywistym apo- 
kryfiMŁ «ie może pochodzić od Rady szkolnej.

— Gimnazyum pani Słr*żvó8kiej. Minister 
Wyznań i Oświaty udzielił klasom ł., II., III. i 
IV. prywatnego gimnazyum żeńskiego p. Heleny

| Strażyńskiej w Krakowie, praw szkoły publicz 
nej na rok szkolny 1906,7.

 ooooooooo------
Repertuar teatru miemkieg*.
Piątek teatr zamknięty.
Sobota: „Wesołe kobiety z Windsoru" kom. 

w 5 akt. W. Szekspira.
Niedziela: o god;.. 3 „Amfitryon" kom. 3 akt 

Moliera (ceny zniżone do połowy.)
0 godz. 7 „Wesołe kobiety z Windsoru".
Rppeituar teatru ,,FigIiki“
Środa 19, piątek 21 i niedziela 23 „Logika 

serca" i „Figliki." Występ p. Maryi Przybyłkc.- 
Potoekiej.
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— Nowy biskup polski- W kapitularzu ka­
tedry krakowskiej odbyło się dziś pożegnanie 
ks. bis. dra W ładysława Bandurskiego przez du 
chowieństwo świeckie oraz wręczenie pastorału 
•umirpkowego ofiarowanego przeć duchowień­
stwo świeckie dyecezji krakowskiej.

Pastorał cały ze srebra z dużemi am etysta­
mi, według rysunku inż. p. Karola Czunki, osnu 
tego na motywach kaplicy Zygmuntowskiej, — 
* wieżyczkami Marjackiemi, figuram i świętych 
Stanisława biskupa, Wincentego Kadłubka, Ka - 
zimierza Jagiellończyka i W ładysława Jagiełły 
Dalej idą herby Polski, Litwy i Rusi, herb ka­
pituły (3 korony) wreszcie monogram i napis: 
„Najukochańszemu kanclerzowi duchowieństwo 
djecezji krakowskiej.

— Sekcja ekonomiczna Rady miasta odbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem radcy 
W. Beringera. Sekcja poleciła Magistratowi wy 
pracować memorjał do właściwych władz w 
sprawie budowy nowego dworca kolejowego, w 
któremby wyszczególnione były wszystkie brak i 
obecnego dworca osobowego i towarowego — 
nadto poleciła Sekcja budownictwu miejskiemu 
wypracowanie planu przebudowy chodnika u 
wylotu ul. Szewskiej do Karmelickiej, ażeby 
tam po lewej stronie mogły być umieszczone 
ławki do siedzenia.

— Zapiski osobiste. Prezydent m iasta dr. 
Leo wyjechał do Lwowa, aby brać udział w po- 
eiedzeniu krajowej Rady kolejowej.

— Bandyci. Aresztowanych Bertolda J u r ­
gielewicza i Bronisław a Zebrowskiego spraw­
ców rozbójniczego napadu na Modlińskiego w 
Zakopanem, odstawiono tutejszemu sądowi kar­
nemu, zkąd wysłani zostaną do sądu obwodowe­
go w NoWym Sączu, wraz z czterema aresztowa­
nymi współwinnymi, Władysławem Czarnow­
skim, Kiejstutem Jurgielewiczem, Józefem Glan 
sem i Leonem Lewkowiczem. Wszyscy wymie­
nieni tworzyli spółkę, która się mianowała ,,Ko- 
muną“ i trudniła się „wywłaszczeniem**, —„bur 
zujów“. — Pomiędzy papierami zakwestjonowa 
nemi znajdują się charakterystyczne fotografie 
wisielców.

— Loterja *pożv»cza w Podgórzu. Towa­
rzystwo ochrony dla małych dzieci wspólnie 
z Komitetem Pań kuchni ludowej obu wyznań 
w Podgórzu urządzają w niedzielę, w dniu 2- 
b. m. o godz. 2 po południu w sali „Sokoła** 
podgórskiego Joterję spożywczą, podczas k tó ­
rej przygrywać będzie muzyka wojskowa. Wyda 
datna działalność i hum anitarne cele obu To­
warzystw pozwalają przypuszczać, że publicz­
ność usiłowania tych Towarzystw chętnie po­
prze.

Z Żywca piszą ram  W dniu 16 p. m. od­
było się w sali „Sokoła** w Żywcu zgroma­
dzenie nauczycielstwa p. żywieckiego w celu 
zawiązania „Koła powiatowego1*.
Do zarządu koła na przeciąg 1 roku wybrano: 
Seweryna, Nowotarskiego, Koczura, Milewskie 
go Juljana, Tournelle, Wittekównę, Korickiego, 
Milewskiego Józefa, Dychtonia i Pająka. Do 
komisyi rewizyjnej: Białka, Bahra, Tyndyka, 
Do sądu honorowego: Seweryna, Nowotarskie­
go, Klimonda, Tournelle. Kosydarskiego.
Wiec powiatowy odbędzie się 6 stycznia 1907. 
Po Zgromadzeniu ukonstytuował się Zarząd 
koła, wybierając prezesem: Seweryna, -Agstę- 
pcą Nowotarskiego, sekretarzem  Koczura, skar­
bnikiem Juliana Milewskiego.

T e le g ra m y .
Rada państwa.

Wiedeń. Posiedzenie Izby panów rozpo­
częło się o godzinie 11 przedpołudniem. Po zaga 
jeniu obrad przez prezyd. ks- Windischgraetza, 
sekretarz odczytał nadesłane pisma, między in­
nymi przedłożenie rządowe o numerus clausus- 

Hr. Franc. Thnn wnosi, aby przedłożenie o 
„numerus clausus** bez pierwszego czytania prze 
kazać komisyi dla reformy wyborczej, z polece­
niem, aby do 24 godzin zdała Izbie ustne spra­
wozdanie. Następnie domagał się hr. Thun, 
aby, ze względu, że sprawa „numerus clausus** 
pozostaje w związku z pierwszym punktem dzi­
siejszego porządku dziennego tj. sprawozda­
niem komisyi o reformie wyborczej, punkt pier 
wszy usunąć i przystąpić odrazu do drugiego 
punktu porządku dziennego- Wniosek ten u- 
chwalono.

Nastąpiły uzupełniające wybory jedenastu 
członków komisyi wyborczej, którzy mandaty 
swe złożyli. W ybrani zostali: Clam-Gallas, Cze- 
rik, Eksner, Hartel, hr. Kuenburg, Luschin, hr. 
Meranu, Spens-Boden, W alterskirchen, W ittek 
i hr. Rudolf Abensperg-Traun.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Następne jutro o godz 11 przedp- Na po. 

rządku dziennym: 1) Sprawozdanie komisyi o 
„numerus clausus**, 2) Sprawozdanie o projek 
cie reformy wyborczej.

Wiedeń. Jak  w Izbie panów zawiadomił 
prez- Windischgraetz, następujący członkowie 
złożyli mandaty swe do komisyi dla reformy 
wyborczej: ks. Karol Auersperg, Czihlarz, ks. 
Fiirstenburg, bar. Oppenheimer, Ernest Ple­
ner, hr. Meranu, bar. Czedik, prof- Lammasch, 
hr. Nostitz i ks. Schoenburg. W ich miejsce 
dokonano nowych wyborów-

Z Izby posłów.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzieniu Iz­

by poselskiej ukończono pierwsze czytanie 
prowiznrjum budżetowego i prowizorjutn ode­
słano do komisji.

Następnie minister spraw wewn. Bienerth 
odpowiedział na interpelację pos. Olszewskie­
go i tow., oraz Daszyńskiego i tow. w s p r  a- 
w ie  T o w a r z y s t w  a w z a j e m n y n c h  u- 
b e z p i e c z e ń  w K r a k o w i e  i p o d n i ó s ł ,  
Ze p r z e p r o w a d z o n a  w ł a ś n i e  w t e j  
i n s t y t u c j i  r e w i z y a  n i e  tylko nie w y k a- 
z a ł a  ż a d n e g o  m o m e n t u  o b c i ą ż a j ą ­
c e g o ,  a l e  w y d a ł a  r a c z e j  r e z u l t a t y  
z a d  o w a l n i  a j ą c e

Na tern, po kilku wnioskach i interpela- 
cyach, przerwano obrady do dzisiaj.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów odczytano szereg interpelacyi między te 
mi Breitera w sprawie wydalenia jednego u- 
rzędnika przez Dyrekcyę kolei państwowych w 
Stanisławowie.

K athrein zgłasza wniosek nagły celem na­
tychmiastowego przystąpienia do drugiego czy­
tania prowizorjum budżetowego-

Uchwalono. Prezydent zarządza przerwę ce­
lem zapisania się do głosow mówców.

K athrein przedkłada referat komisyi bud­
żetowej i prosi o przyjęcie prowizorjum budże­
towego.

Wiedeń. W Izbie posłów po Udrzaiu zabrał 
głos pos. Abrahamowicz, który wyraził zdzi­
wienie, że członkowie stronnictw, które najbar 
dziej życzyły sobie reformy wyborczej, zapisali 
się jako mówcy „contra*1 w dyskusyi, mimo że 
rząd położył bardzo wiele starań koło przepro­
wadzenia reformy. Dalej omawiał pos- Abra 
hamowicz kwestję rychłego załatwienia kongrui 
popierania przemysłu w Galicyi, budowy dróg 
wodnych.

Budapeszt. Cesarz o godz- 1.30 wyjechał 
do Wiednia-

Wiedeń. Komisya prawnicza przyjęła po 
krótkiej dyskusji ustawę w sprawie zmniejsze­
nia senatu przy najwyższym trybunale .

Z komisji budżetowej.
Wiedeń, 20 grudnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji budże 
towej Izby poselskiej, poruszono między innemi 
sprawę podwyższenia płac urzędników państwo 
wych. Minister skarbu dr Korytowski, złożył 
w tej mierze ważne oświadczenie, z którego w yj­
mujemy główne ustępy.

Rząd zamierza skoro tylko prace będą u- 
kończone w Wysokiej Izbie wnieść wszystkie owe 
przedłożenia które urzeczywistniają te zasadni­
cze myśli i któreby usprawiedliwiły znaczne, do 
tego potrzebne środki.

Aby jednakże najbardziej interesowanym z 
personalu państwowego tymczasem, aż do wejś­
cia w życie owych przedłożeń, co do których z 
powodu trudności i rozmiarów prac przedwstęp 
nych i ze względu na oczekiwane zebranie się 
nowej Izby, nie można przyrzec wcześniejszej 
daty jak 1 stycznia 1908 przy istniejących tru­
dnych warunkach życia ulżyć w położeniu eko- 
nomicznem, rząd jest zdecydowany — obok już 
w poszczególnych wydziałach na rok 1907 prze­
widzianych dość daleko idących spocyalnych za­
rządzeń w oczekiwaniu mającego nastąpić defini­
tywnego uregulowania — udzielić im jednorazo­
wego, jeneralnego nadzwyczajnego dodatku. Dn. 
15 stycznia 1907 wyjiłacone zostaną urzędnikom 
najniższych czterech klas rangi, łącznie ze zrów­
nanym z nimi nauczycielami państwowymi i

praktykantami, po 120 koron, a służbie państ­
wowej innej kategorji 60 kor. Celem pokrycia 
wydatku tego zamierzonego zarządzenia, rząd 
przyjdzie z osobnem przedłożeniem żądajądem 
-20 milionowego kredytu- który ma być pokrytyai 
z  zapasów kasowych. Nawiązując do tego, złożo­
nego imieniem całego rządu oświadczenia, po­
dnosi minister skarbu, że zarząd skarbu od dłuż 
szego czasu musiał pokrywać z zapasów nad­
zwyczajne potrzeby kasowe i że więc nie byłby w 
stanie z tych zapasów kasowych wziąć jeszcze 
20 milionów, gdyby nie uchwalono w najkrót­
szym czasie przedłożenie w Izbie z r. 1904 w 
sprawie pożyczki 140 milionów na pokrycie li­
chw a] on y eh przez delegacyę nadzwyczajnych po­
trzeb wojska i marynarki.

W sprawie adjutów służących więcej niż 
rok praktykantów prawnych odpowiada minis­
ter na pytanie wystosowane doń przez pos. K ra­
marza, że odmienne traktowanie tych prakty­
kantów o tyle jest usprawiedliwione, że po więk­
szej części chodzi tu o osoby zamierzające się 
poświęcić adwokaturze lub notaryatowi, a więc 
nie zamyślając pozostać w służbie państwowej.

Przechodząc do poruszonej z kilkin^stron 
kwesty i finansów krajowych zauważa minister, 
że ofiarność krajów nie jest równą i że niektóre 
kraje przy podwyższeniu dodatków tak daleko 
poszły, że zwłaszcza na polu szkolnictwa są w 
zupe‘ności w stanie zaspokoić potrzeby krajowe, 
podczas gdy inne kraje tego nie uczyniły. Mini­
ster nip zapoznaje, że dla poparcia finansów kra­
jowych coś się musi uczynić; kwestya ta jednak­
że jest tak trudną i ważną, że musi być dokła­
dnie zbadaną i nie może być w jednej chwili za­
łatwioną. Spodzipwa się jednakże, że będzie w 
możności w niezbyt długim czasie nowej Izbie 
przedłożyć odlpowiednie ustawy.

oooooo0°ooo
Wiedeń. Plenarne posiedzenie delegjacji 

austryackiej zwołane zostało na: dzień 3 stycz­
nia godz. 4 popoł. do Budapesztu. Na porządku 
dziennym órdynarium wojskowe-

Z Banku austro-węgierskiego.
Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie Rady 

generalnej Banku austro-węg i ersk i ego, na 
którem nie przedstawiono wniosku o zmianę sto­
py procentowej. Sekretarz generalny oświad­
czył, że wedle dotychczasowych rezultatów moż 
na oznaczyć dywidendę na 90 k. Walne zgro­
madzenie akeyonaryuszów odbędzie się 4 lutego.

OOGO0OO0000 
Wydalanie biskupów w Frsncyi.

Paryż. Do 18. b m. opróżniono 34 rezy­
dencji biskupich i 72 seminaryów. W  Nancy 
wczoraj przed południem wobec, prawie 2000 
tłum u ludności została opróżnioną rezydency? 
biskupia i seminarya. Przyszło do defnon- 
stracyj i starć z ajentami policyjnymi, z któ­
rych kilku zostało zranionych.

ooooOOCiooo 
Aresztowanie organizacyi socyalistycznej.

Petersburg. (P. a. t.) Policya wyśledziła 
wojskową organizacyę socyalistyczną. Areszto­
wano przeszło 100 osób.

Maszyna piek-ełna na parowcu.
Odessa, ( f .  a. t.) Wczoraj wieczorem ek­

splodowała na parowcu „Car Mikołaj 11“ m a­
szyna piekielna. Parowiec zaczął tonąć, ale 
ndało się go u trzjm ać na w ódzią Epspłozya 
nastąpiła po skończonej pracy, tak, że nikt ni© 
został zraniony.

Rzym. Urzędownie ogłaszają, że dotych­
czasowy am basador włoski w Berlinie hr. Lan- 
za przeniesiony został w stan spoczynku, a w 
jego miejscu zamianowany hr. Albert, Panza. 

ooooOOOoooo
Petersburg. (Pet- aj. tel.) Rozpowszech­

nione za granicą pogłoski o zamachu na cara są 
bezpodstawne.

Teodozya- (Gub. Taurydzka). (Pet. aj. tel.) 
Ubiegłej nocy wybuchł pożar na okrę­
cie „Noworosyjsk**. Wsrod pasażerów, których 
było 60 powstała wielka panika- Okręt spalił się 
prawie doszczętnie. 50 pasażerów wyratowano.

Chaborowsk. Chunguzi napadli na pociąg 
koleji nssuryjskiej. Jeden żołnierz zginął, 5 
Chunguzów odniosło rany.

Słonim gub- grodzieńska. (Pet.ljaj. tel.) 21 
więźniów których transportowano koleją zaczę­
ło strzelać, dzisiaj rano podczas ja7iV, z rewol­
werów do żołnierzy eskorty i dwó g nich zabi 
ło a trzech raniło. — Sześciu więźnia "r wyskoczy 
ło z pociągu.

Jakkolwiek dokazde] puszki mączki dla dzieci GURGULA
dê eaonjni jeet tpesób utycia, to jednak jot li m ączk ę  G u rg u la  ordynuje lek&rs, tutkę u a  najlepiej oceni ilott ą g ją , wody

i poreyi dziennie dawat naletf,



„ L E  FER M EN T-'
Wyłączne zastępstwo na Ausiryę towarzystwa „ L E  F E R M E N T "  w Paryżu

W  K R A K O W I E ,  U L .  P O D W A L E  L . 5 .
Wyrób mleka kwaśnego zapomocą laktobacyliny czyli czystych kultur bakteryi m'ecznych 
według metody Dra Miecznikowa, profesora instytutu Pasteura w Paryżu.

W yrib fermentu płynnego i sprzedaż laktoor cyUry pod posiada proszku i pastylek. — ha zycz»nie wysyła eiq darmo I opłatnle
o s ii'ry, traktujące o znaczeniu dla zdrewla preparatów laktobacyliny.

Zakład prowadzony pod kontrolą lekarza został otwarty w dniu 15 grudnia 1906. D y rek cy a .

X

wszędzie do nabycia
a sadzie niema, żądać z magazynu

J U L I U S Z A  GI7C S S E G 0  w  K r a k o w i e .

'iwo żywieckie i porteF
z ArcyKsiążfcege Browars

do nabycii v :  wszystfcicli handlach.
G Ł Ó W S r  S K Ł A D  W  i f  I I A  K O M I K

L U O W I K L A Z A R
u l. £w . A n n y  1. 3. T e l. 4 i 3 ,

#  I l i  i w i m i k ę  #

Be?ar krajowy
w  K rakow ie

R óg gfóiDnego Rynku i ul, Brackiej I, 20 , 
poleca w -w ie lk im  w y b o rz e  świeżo otrzymane

jMahaty bnczadsit, K flliy  stylowe, 
portyery, yerwety wohairowe.

Istn ie jący  cd  Zst knlkunastu
Eakiad.

h a ftó w  a r ty s ty c z n y c h
Matyi i jrbel. Kral(iw, n!. iv. Jana 1.1.

WyKontije w  P  ,;ie reboły  wchodzące w  zakres h a f ló ^  
Kościelnych, jeKoracyjnych, salonowych, i I. p. JUstan- 
rnje z fachc ą um iejętnością starożytne hafty, gobeliny , 

pąsy  słucK ie • ifywany persKie.
Vf w ie lk im  w y b o rze  są  na s k ła d z ie .
Ornaty, kapy, tu  walnie, stuły, bursy do chorych itd. od najtańszych 
dc nrjdrozs.ych, które daje na dogodne spłaty. Także kościelne materye 
w“ w szistkicK  kolorach, krzyże, kclumny do ornatów i kap, galony 
złote i Jedwabne, złot*. do haftu anaw et wzo-y. Ceny bardzo przystę­
pne Bogatsze baldachimy, chorągwie, sztandary kościelne i narodo­

we wykonuje na zamówienia,

» P16RWSZA R3AR01SSKA ®

P f t L f t R N I H  K
\Sażne dla 

P ? .  G o s p o d y ń !
Za darmo, jako premię, 
otrzyma każdy z P. T. 
Odbiorców, wykazujący 
sie zwrotem woreezftów 

(z marftą ochronną) 
z zakupionych 1 2 hlgr. 
jgg moich wybornych ebj 
mieszanin palonej kawy 
patentowaną f-St ozdobną, 
hermetyczną, hygieniczną 
^ 33 sanomierząeą 
i oszczędzającą puszkę 
do przechowywania kawy, 

zwaną:
„C 0N S 6fW A T 0R “ 

M .  J & W O i ^ N I C ^ S
K r a k ó w ,  ińfy n c k ,  g l .  4 4 .  ,

N a jtrw a lsze , n a jn o w sze , n a jle p sze
Siatka b a zo w e

przewyższające system Auerowski, dostarcza bardzo tanio

Pierwsza Krajowa pabryKa Siatek Gazowycb.
Biuro i główna sprzedaż: J u l i a n  T c k a r ,  Kraków św. Jana 10
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M a s i n y
d o  s z y c i a

Singera łódko wazł. 25.— 
Pierścieniowa i 8.—

1 Central Bobbin 47.50 
Z wszystkiem i przyrządam i; 
5 le tn ia  gw araneya za przy­
słaniem  pieniędzy lub zaliczką 
|. Wiener Nahmaschinen Spezial- 

Versandhaus 2493 10

Stolt Kelmaan
W l i i S I  X i a .

TTjr r g a r e t l i e n ^ i i r t r - l  5*3,

bakit ,̂ glazury i larhy
" do podłóg

jMasć franctisK l i fvosKową
J f o w o w j

„Parket 4 ose“ 
Wałeczki elastyczne

K IT  i G IFS
dc zaopai rywawe dziur i okien od 

przeciągów i zimna.

Kaiwigl(szywyMr£atartt;
s t a j e n n y c h  f  r e e m p e h

pblrca:,ą u ;■■,?>

Relm i S^łka, Kraków.
S o l ^ c y t a t o ł *

obzuajimony z eałą m auipuijięw  
adwokacką - h1 potoczną, ekspropęta- 
cyą w ykupna gruntów  kolejowych 
tudzież z założeniem księgi kniejo 
w ej, z egzaminem i prow edzjn iem  
buehalteryi, poszukuje posady u  pp. 
Adwokatów, B arkach  paic acju- 
nych, ck. Notaryutaeli, Zarządach 
większzch dóbr lńb zastępstw a w ię­
kszych firm, tudzież w przedsiębigr 
stw ach pryw am ; ch.
Zgłoszenia pod M B. poste restan te  
. ... w P rzew orsku

Miód patoka kuracyjny
deserowy z własnj pasieki w 5 
kg. puszkach po 6 to r . w ysyła za 
zaliczką, opłatnie ks. Włodz. Mi sitka 
proboszcz w Kupczyńcach p. Deny­
sów także w większej ilości.

M a Ś w i ę t a  B o ż e g o  
M a r o d z e u : a .

polecam miód z w łasnej pasieki p ra ­
w dziw y pszczelny św ieży  tegorocz­
ny w stanie gęstym  patokę i posy­
łam  na zamówienie za pobraniom  
poczt, w 5. kg: blaszaukach w raz z 
opłatą pocztow ą i opakowaniem  po 
5. koiuE i 80. hal. zr blaszankf. 
.drew zamówień P. Stelmach Sou- 
psóna Siemikowce (jralieya.

W yborny MIÓD d e s e r o w y
kuracyjny, z własnych pasiek, tw ar­
dy, 5 klg 6  k o r . ,  rary tas miodo- 
borów (gęsto plynnupatoka), 6 k. óOh 
franco. Korzeniewicz, em. nauczyciel 
Iwauczany. 2599

Na Drzewko! 
jfajwifDzy wybór 

i 1.#.
ADAM PIASECKI, K raków
ul Długa 10, ul. F loryańska / ,  

t  otel Drezdeński.

u tn a  w ę g ie rsk ie
przeważnie z własnych winnic, wieo 
z pierwszej ręki, doskonale, czyste,

W ina fra n c u s k ie
białe i czerwone, wyborowe,

M sd ejfra  i M a la g a
odleżałe z najlepszych źródeł spro­
wadzane, oraz likiery zagraniczne 

w magazynie 2327 0
J U L I U S Z A  G R O S S E G O

w K rakowie R ynek ,g t  34.

Zarn.d pasieki A
g k i  e g o

w  J e z i o r z a n a c h  ad Borszczów 
wysyła w pięciokilowych blaszan- 
kach wszystko oplam ię prawdz wy 
miód lipcowy w cenie 6 kor. 50 hal., 
a w yborny miód lipowy w cenie 
7 k«r. W ysyła również miody pitne 
odszczególnione na kilku w ysta­
wami a to, stołowy, kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe 
jak Eorówczak, Maliniak, D erenak, 
W iśniak,W inogroniak, Ożyniak, itd. 
w pięciokiowych blaszaukach wszy­
stko oplanie w cenach od 6 kor, 
40 kal. doi kor. 80 hal. Cennach 
żyezenie rf anko 1
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H A L A  L I C Y T A C Y J N A
(. t  Sądu powiatowego cywilnego w H.?',o‘.vie, Jw. Jana 3.
Sobota, dnia 22 grudnia 19C6 o godz. 9 i w dniach następnych będę

sprzedane;

Pianola z nutam i, pudełka blaszane na farbę, pierścionki złote, ze­
garki męskie złote, łańcuszki złote, spinki złote, zegarek srebrny 
męski, palto, chustka zimowa, z irzutki. kapelusze filcowe damskie 
ubierane, perfumy, mydełka,, lustro, szafa z pułkami, lada sklepowa, 
pobstaw ki niklowe na kapelusze, paski jedwabie, tinle. woalŁi, liaf..ki, 
Koronki, kołnierze damskie i męskie, tasiemki, guziki, potniki, za­
trzaski, grzechotki, podszewki różne.

Kraków, dnia 20-go grudnia 1906 roku.

B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  n a  t a b l i c a c h ,  w  h a l i  
u m i e s z c z o n y c h .

ISALA
d  KraftCDie, na małp R pk

Poleca na bieżący tydzień z najświeższego transportu  i 
ODokuwane na prowincye za zaliczką:
Ł u p a c z e  drobne (6—10 szt. na kg.)

„ islandzkie najprzedniejsze z głowami 
„ wielkie z głowam i (2—-3 kg szt.)

K a b lio n y  i  W ą t łu  s z e  bez głów 
Ł o s o s i e  m orski, z głuwami (3—6 kg szt.)
O k u n ie  „ „ (1 2 kg  szt.)
Ś le d z ie  zielone do sm arzenia . . . .  
F l.n d erk i do sm arzenia drobne 1-40 grnbe 
O z o r o w c e  (Bothzungen) m iast Soles .
S z o łd r y  (Heilbut) całe 2'30 dzielone .
T u r b o ty  (Steinbut) drobne 3‘20 grube . . ,
S ta rn e tu j (Seezngen, Soles) po rey o w e.
O s tr y g i (bleu po in t,) za tuzin . . . .

Z  ryb r z e c z n y c h :  
S z c z u p a a i  świeżo zam rażane zal. od wielk. 1'60 
S a n d a c z e  (, ,, „ ,, „ 2.40
Ł c s o s i e  różowe (4—6 kg szt.) całe 4*50 dziel.

rozsyła starannie 
za kg. w Kor.

.-■80 
1-40 
130 
1-10 
1-10 
1 — 
-•90 
1-80 
i-
3.— 
5‘— 
6 —  

320

2' — 
2-80 
5 —
3 —T F y z in a  rosyjska dzielona

S z c z u p a k i ,  K a r p i e  i  L in y  ż y w e  po najniższych 
cenach targowych.

P rzepisy  sporządzania ryb morskich oraz sczególowy cennik rozsyłam  na 
żądanie gratis i franko.

MASSŚYM do szycia
jest bezprzecznie dla rodziny

Jfajlep5zym podarciem
n a

G W I A Z D K Ę
Przez określenie zaś firmy

S I N G E R
w ybór je s t zdecydowanym

D o nabycia 
w e wszystkich 

składach

zaopatrzanych
ubocznym
z n a k ie m

K R A K Ó W , u l. S zp ita ln a  I. 40 .
N a p r z e c iw  T e a tr u  m ie j s k ie g o .

F J X I E :  F I L I E :
Kraków, Kazimierz, W olnica. Rzeszów, Trzeciego m aja 5.
Chrzanów . Mickiewicza. S a n o k ,^ ^ e U ^ s k i 0 obok K ółka
Tarnów, Wałowa 15. rolniczego.
Jarocław, K rakow ska 30. Łańcut, Rynek.

Tarnobrzeg, Bynek.

§tT Dla głuchych

Don Stoiaarzgsienia nauczycielek.
w Krakowie ul. Karmelicka 1. 36.

Efiuro u m ie s z c z e ń  n n u c z y c ie le k  p r y w a tn y c h  i bon  otw ate w 
dni powszednie w godzinach od 10 do 12 przed południem i od 3 do 5. 
popołu In h r

B iu ro  s e k r e ta r y a tu  otw arte w dni powszednie od. godz. 11 do 12 
drzed południem.

B ib lio te k a  i c z y te ln ia  otw arte w dni powszedme od godz. 3 do 
6 popołudniu. Z g ło s z e n ia  u s tn e  o m ie s z k a n ia  s^ a łe y przysługujące 
tylko Nauczycielkom pryw atnym  i szkół D u b l ic z n y o h ,  urzyjru ’je zarządczy- 
ni domu p. Ju lia  K eyha w godzinach od 3 do 4. po południu w dni po- 
powszeduie.

Z g ło s z e n ia  o m ie s z k a n ie ,  w którPm  znajdą pomieszczenie. Nau­
czycielki zamiejscowe, przyjeżdżające dla zdawania egzaminów lub dla za­
łatw ien ia innych spraw , oraz nauczycielki pryw atne, z is -ające chwilowo 
oez posady, przyjm uje p. Jadw iga Chwalibóg, k tóra prowadzi również biu­
ra umieszczeń Stowarzyszenia i załatwia wszelkie dotyczące koresponden-
cye

B iu ro  u . n ie s z c z e ń  p o ś r e d n ic z y  t a k ż e  *v wyszukiwaniu l“kcyi 
pryw atnych. Zapisywać się można na członków Stov’arzyszenia i biblio­
tecznych w biurze sek re tark i p. Emilii Stypkowskiej w godzinach od 11 
do 12 prz idoołudniem i od 3 do 6 po południu.
Nauczycielki, będące członkami Stowarzyszenia, mają pierwszeństwo do ko­
rzystania z mieszkań w domu Stow arzyszenia i do wszelkich ulg objętych 
regulaminem. 2599

Oznajmienie.
Niniejszem mam zaszczyt Szan. 1*. T. Publiczność 

uprzejmie zawiadomić, że stosując się do ogólnego żądania 
moich licznych gości, postanowiłem piwo bawarskie z Akcyj­
nego brow aru „ L o w e n b r a u * *  Monachium, 
które pierwszy już od dawna sprowadziłem w Krakowie,^po­
nownie w handlu moim zaprowadzić.

Piwo to słynne ze swej dobroci i znakomitości smaku 
a spowodu swych szczególnych zalet leczniczych polecone 
przez pierwszorzędne powagi lekarskie w krają i za granicą, 
będę w handlu moim na szklanki sprzedawał.

Równocześnie mam zaszczyt, zawiadomić, iż z dniem 
dzisiejszym objąłem z browaru „I,owenbrau“ również wy­
łączną sprzedaż exportowego daszkowego piwa „Lfiwenbrau" 
polecanego szczególnie rekonwalescentom,Jktóre stale w handlu 
moim utrzymuję a w razie zamówienia 10 flaszek darmo od­
syłam do domu

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczność 
poosztaję z poważaniem

9 ó z e f  K u c z m ie r c z ijfn

niezbędną je s t A. Plobuera świeżo ulepszona trąbka słuchowa 
(D R G. M 269 389 zgłoszenie patentu zagr.) Z doskonałym 
skutkiem stosow ana przy szumie w uszach, nerwowych cier­
pieniach uszu itp. Jeżeli pacyent nie jest zupełnie głuchy, 
to przez tę trąhkę słuchową może częściowo napowrót od­
zyskać słuch. Można nosić w uchu prawie zupełnie nie do­
strzegalnie. Tysiące w użyciu. Wiele podziękowań od stron 
i poleceń od lekarzy. W ysyła za zaliczką lub poprzed. na­
desłaniem  kwoty. Cena za sztukę 10 kor. t  sztuki 18 kor. 
P rospekt z pismami dziękczynnemi bezpłatnie przez:

( .  poehltnann, tfBochen W. 85, X3niginstasse.4
Żona moja, k tó ra  od 5 la t cierpiała na silny szum  w uszach 

i tępy słuch, w yleczyła się całkowicie po trzeebm iesięczuem  za­
ledwie stosow aniu P a ń sk u j trąbki słuchowej, i donosi z raiością, 
że dziś dopiero po 5 la tach  mogła po raz pierw szy słyszeć chód 
zegarka. O. K. Ulm.

Biuro techniczne liiiversiuu 
S . H a ł a t k  :;e w b 2  i  J . M i e s - r k o w s k :

K ra b ó w  -- P o d w ale  13.
Skład wszelkich artykułów  technicznych dla kopalń, fał ryk i gospodarstw  
wiejskich. Generalne zastępstw o Tow. Udział specyalnej fabryki m oto­

rów w  W arszawie — poleca :
Motory s ta łe  lob na Kołach (loKomobile) do pędzenia ropą, na­
ftą Ino spirytusem, marKa U R S U S  s iły  od 1 do 60 Koni mecha­

nicznych, przeszło 200  sztnK w ruchu, najlepsze refereneye.
Motor U r s u s  je s t jedynym  współczesnym  m otorem  do pędzenia surową 
ropą, a całoroczne próby z ropą galicyjską dały najśw ietniejsze rezultaty  
na co posiadam y zaświadczenie W arszawskiego Stow arzyszenia tech­

ników.
Motor U r s u s  odznacza się lekką, silną a nadzwyczaj p rostą konstrukcyą, 
co przy miuimalnem użyciu ropy, zupełnem bezpieczeństwie od wzniece­

nia pożaru, łatwej obsłudze czyni go
m a szy n ą  w p ro st  n iep o ró w n a n ą

Celem wnrowadzenia tych istotnie znakomitych maszyn do 
Galicyi dujemy jaknajdalej idące gwarancje i najdogodniejsze 

warunjii spłaty. Reparacye bierzemy ma siebie.
_________________ Cenn ki. oferty, kosztorysy odwrotnie._______  2428 9

-|- P o ś lijc ie  5 0  ce n tó w  f
w znaczkach poczt. Otrzymacie 3 doskonałe aygieniczne wzory, 6 wzorów 
90 ci., 12 wzorów zł. 1.70, 25 wzorów zł. 3.50 wraz z najnowszym  ilu s tro ­
wanym Crnuikiem i sposobem użycia franc. i ameryk. artykułów  gum o­
wych od 45 ct. tuzin wzwyż. Skład » sze1 kich osobliwości, wielu nowości 
sporządzani- każdego artykułu gumowego. Najtańsze i dyskret. źródło za­

kupu ty k o  na lisi.owne zamówienia. Dyskretna wysyłka. 181

H A  Y T W T J  Skład fabryczny tow arów  gumowych 
• » »  ^  ■ ■ ■ ■  W ien IX/2, N ussdorferstrasse 3—23.

M i o d y  - i
czysro pszczelne i n a tu ra ln e !

Miód patoka blaszauka 5 kg. k. 
stołowy do picia, gosio-
rek 4 1..........................  k
u la Malaga, gąsiorek 4 1. * 

jaa  zwykle wszystko franco za 
liczką cały rok w ysvła: Ex
miodu D e n y só i w i

*y»

jjw d d  pomocni^
znajdzie sta łe  umieszczenie w h 
kolonialnym I .  b y m n i t J i
w  J a g l e .

Pizyszedł transport
świetnych a tanich jab łe k stołow y^

węgierskich w różnych gat 
kach 01. św. Jana 12

'.■►■■teEAiSI 
c iuicf Verschlii3sstifiifcn̂

' -c4
mai p p f óitf W *

JEDYNA W SBAJU

F A B R Y K A  P A S
maszynowy eh

Ignacego Wnri
w Krakowie, ul. K anonicza 1.

Now o otw o rz o n
s k ła d  „ P łó c ie n  C z e sk ie

Jana Serafina
Kraków ulica Św. Jana N.
naprzeciw  klasztoru Sw. Jana 

leca wyborne p łó tn a , p łó c ien  
r ę c z n ik i ,  S z y r ty n g i, dyn 
d r e lic h y . P s z e i c i e  r a d io  
szwu b ie liz n a  s t o ło w a  ko  
ki niciane b a r c h a n y  różne. Pr; 
m u je  b ie l iz n ę  do s z y c ia  i| 
cznie Ceny stałe. Przy vięki 
kupnie 8 procent.

FUCHSO
jedynie statecznie dzia] 
jące Prepa aty n;

Plnslwy , m  pchł) 
K a r a k o n y  J k  „  . 
Szwaby £ | f 5ZI 
Mole — Szczi

P rospekty  i św iadectw a pr
żądać Sarm gjf opłatme.

N eZ ChemicMego Laboratoi 
„ F  U  O H  S O L “

Dostawcy ceaąreŁi-.h i arcyks 
oych. dóbr, radców ku ltu ry  kraje 

c. k. władz i t. p.

Reim I Sp ć
Kraków, KyneK główny 1. '

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beaupre. — W drukami „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego


